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Rok XVI. 


Poważne zmiany w rzadzie. 
Sensacyjny list min. Ratajskiego do Premjera. 
LEWICA żąda Itąpienia ministrów atajskieóo I TYSZKi. 


Znowu tajemniczy zamach 


na wartę wojskową. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


k ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA 
podczas otwarcia wystawy w Wembley wzbudziła entuzjazm tłumów, przejeżdża- 
jąc się wzorem zwykłych pasażerów — kolejką dziecinna. 


Niemcom zachciewa się plebiscytu 
w Alzacji, Lotaryngii I Pomorzu. 


. _ Berlin, 29. maja (Tel. G, P) 
„Berl. Tageb.* ogłasza wielki ar- 
tykuł prof. D.lbriicka o niemiec- 

ch granicach wschodnich. P. D. 
na podstawie wielu argumentów z 
czasów  plebiscytowych stara się 
dowieść, że Niemcom stała się 
krzywdą ponieważ na terytorjum 
1. ZW. korytarza gdańskiego nie 
urządzono plebiscytu, w którym — 
gen p, Delb iizka — przeszło 

0 pre. ludności opowiedziałoby 


sę za przynależiością do Niemiec 
(?), gdyż głosować musieliby tak- 
że obywatele w. m. Gdańska. Au- 
tor artykułu chce rozpocząć w pra- 
sie niemieckiej nową kampanię o 
wschod ie granice Niemiec, gło- 
sząc teorę, że Niemcy powinny 
domagać się także przeprowadze- 
nia plebiscytu w Alzacji, Lotaryn- 
gii, oraz na wszystkich innych te- 
renach utraconych na  zasadze 
Traktatu Wersalskiego, 


eE w E | acc 0 


Warszawa. 29 maja. (w) Ubie- 
głej nocy o godz. 12-tej przecho- 
dzący ulicą Wolską posterunkowy 
policji Chedax nagle usłyszał trzy 
strzały rewolwerowe, które rozle- 
gły się w pobliżu składów woj- 
rkowych. Policjant zbliżył się do 


składu spotkał przy nich szere» 
gówca na warcie, który oświade 
czył, że jakichś dwóch mężczyzn 
usitowało dokonać zamachu. Dali 
strzały, poczem rzucili się do u- 
cieczki. Strzały na szczęście chy. 
biły. Zarządzono obławę. 


Wizje przyszłości. 


Ostatni kongres sowiecki budzi 
wcale niewesołe refleksje. Wiska- 
zuje on na to, że pomiędzy Rosją 
i Anglią wre w pełni walka dyplo- 
matyczna, na tych samych tra- 
stach oparta, które przez lat 
przed wojną utrzymywały syt 
w ciągłem naprężeniu. 

Zakusy; bolszewickie o zrewol* 
tcwanje zachodu spaliły na panew- 
ce. Nietylko że państwa zachodnie 
uchroniły się od komunizmu, lecz 
bolszewicy zmuszeni zostali po 
nadto reaktywować system „nepa“, 
tz. przystosować się do Światowe- 
go systemu gospodarczego. 

Nawiazując tedy, jak zresztą 
nietylko pod tym względem do ca- 
rystycznych tradycji, sowiety przy- 
pomniały sobie, że właściwem po- 
lem działania dla Rosji jest wschód 
azjatycki. Równa się to ni mniej ni 
więcej jeno wskrzeszeniu rywaliza- 


cji z Anglją, która zawsze czuła się 
zagrożoną przez azłatyckie aspiran 
cie Rosii. Okazuje się, że ostatnia 
wojna gruntownie zmieniła fizjo- 
gnomję Świata, ale orientacje poli 
tyczne į ekonomiczne mocarstw: wd 
wielu kierunkach pozostały bez 
zmiany, 

Stad też nad tem, co Cziczerin 
powiedział w swem przemówieniu 
o potrzebie stworzenia wielkiego 
bloku państw przeciw Anp a "ie- 
wolno przejść z lekkiem ser.w.: do 
porządku. jakby nad iakiemiś 
mrzonkami, Jeśli to są fantazje, to 
Cziczerina wypada nazwać bardzo 
realmym fantastą. Dla Europy: wpra 
wdzie sjiny akcent położony, prze» 
politykę rosyjską na Sprawy w:gcho 
dnie, oznaczać może chwilowe od- 
prężenie sytuacji w naszej części 
świata, ogólnie jednak biorąc, jest- 
to majjaskirawsze, jakie -wyobrazić 
sobie można, zagrożenie pokoju 
świata, SE 
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Rozumie to dobrze Anglja i do 
owej sytuacji tkwiącej dziś je- 
szcze ną Samem dnie stosunków 
międzynarodowych stara się przy- 
"stosować swa politykę. Jej germa- 
nofilstwo np. wcaie nie jedynie z 
rsentymentu ani idealnej jakiejś lito- 
ści nad powalonym Goliatem tew- 
„tońskim, W grze tu kalkulacja, byc 
"może, a nawet wedłe wszelkiege 
mrawdopodobieństwa, fałszywa, w: 
'każdym razie iednakowoż kalkula- 
cja. 
| Mając ów fakt przed oczyma nje- 
edno zrozumieć można, co na po- 


» zór wydaje się skróś zagadkowem. 


Kiedy np, przez — wszak niedawne 
„ło czasy — traktat  rosyjsko-nie* 
miecki w. Rapallo zaniepokolio ca- 
łą dyplomacię europejską. zebraną 
przy stole obrad w Genewie, jedna 
tylko Anglja uosobiona tam przez 
przewrotnego Celta, Lloyd Geor- 
ge'a przyjęła wiadomość o tej nje- 
spodziance z pogodnem obliczem. 
Krążyły nawet pogłoski, że ówcze- 
sny premier angielski był ojcem 
chrzestnym nowonarodzonego tra- 
ktaciątka. A w każdym razje wy- 
tłumaczył sobie fakt na poczekaniu 
za pecami konferencji dokonany 
jako polityczną kombinację jedy- 
nie korzystną dla Anglji, Nad Ta- 
mizą bowiem łudza się po dziś 
dzień į łudzono się także wówczas, 
iż Anglia swą benewojencją wiedzie 
Niemcy na pasku. Łudzono į łudzą 
się tem, iż wdzięczne za tak kon- 
sekwentnie 'wytrwałe popieranie be- 
tda Niemcy pilnowały Interesów an- 
gielskich jak własnych, Sprzymie- 
rzone tedy z Rosją, czuwać będą, 
by ich sprzymierzeniec nie działał 
ką szkodę ich protektorki Oczywi- 
ście podziwiać należy, jak mało 
angielscy mężowie stanu znają psy- 
chikę germańską. ną jak kruchych 
"podstawach buduja gmach swych 
obliczeń. ale to ich rzecz, Naszą 
Irzeczą liczyć się tylko z tem, że ta- 
ka koncepcia istotnie stanowi fur. 
ament dzisiejszej polityki amgie]- 
iskiel, 

Czyni ona wszystko, co możliwe 
i niemożliwe, aby Niemcy mieć do 
dyspozycji, a szczytem jej marzeń 
jest doprowadzenie do tego, by 
Niemcy zdecydowały się wciść w 
skład bloku  antybolszewickiego, 
który Anglia utworzyć pragnęłaby 
tak samo, jak Rosja wytknęła sobie 
za cel stworzenie bloku antyangje|- 
skiego. Obie strony szykują się za- 
wczasu, choć do przyszłej rozpra- 
wY, miejmy nadzieję, daleko ieszcze, 
Przyzmąć jednak wypada. że So- 
wiety poczynają sobie nierówn 
rcztropniej i bardziej celowo, gar- 
nac ku sobie, co tylko da się (vide 
Chiny), gdy Anglja wpatrzona w 
jedne tylko Niemcy. jak sroka w 
'kość, wytwarza pozatem koło sie- 
bie samą tylko niechęć, jakby za- 
leżało jej tyko na tem, by z wyjąt- 
kiem Niemiec zrazić sobie wszyst- 
kie jnne państwa, 

Że Niemcy tę Krótkowzroczność 
polityki angielskiej wyzyskują z 
'całą właściwa im \ gruntownością, 
trudno dziwić się. W ich położenmii 
każdy uczyniłby to samo — może 
„tylko mniej bezczelnie, mniej brutal- 
niee A kiedy przyjdzie chwila od- 
'powiednia — jesteśmx pewni, że 
złożone w dobrym schowku jak 
«rmaty į amunicja, wydostanie się 


Go oświadczyli posłowie | 
angielscy w Berlinie? 


Angija ma z Polską wielkie interesy gospodarcze. 
(Telefonem ad naszego korespondenta). 

Warszawa. 29 maja. (w) Do- | wywozi do Niemiec. W sprawie 
noszą ż Berlina, że przewodniczą- | wyjazdu do Polski sir Filip Dack- 
cy grupy parlamentarzys ów an- | son oświadczył, że Anglija «na z 
gielskich, którzy w drodze do War- ! Polską wielkie interesy gospodar- 
szawy i Gdańska zatrzymali się na j cze, które winny być ustalone. 
trzy dni w Bzrlinie, mianowicie | Natomiast uczestnicy nie interesu- 
sir Flip Dackson udzielił „Tele- | ją się wcale politycznemi kwestj - 
graphen Union“ wywiadu, w któ- | mi spornemi polsko-gdańssi mi. 
iym powiedział co następuje: Par- —— 


lamentarzyści zatrzyma i się w Ber- WYCIECZKA PARLAMENTARŻZY- 


linie celem nawiązania kon'aktu 
z kołami niemieck mi, gdyż w An- STOW A OMB W WAR- 


glji istnieje silne dążenie do wzno- 
wienia stosunków gospodarczych (Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29, maja. (w) Wy- 


z Niemcami. Rywalizacja między 

Ang'ą a Niemcami powinna być 

zupełnie wyłączona. Nowa nie- | cieczka parlamentarzystów angiet- 

miecka ustawa celna wywołala | Skich przybyła dziś do Warszawy 
i w ciągu dnia Złożyła szereg wizyt 

członkom rządu, marszałkowi Sej: 


wśród szerokich kół przemysło- 
wych wiekie obawy, ponieważ 

mu i Senatu, Dziś ma być przyjęta 
przez Prezydenta Rzplitej, 


przewiduje podwyższenie cła za 
wyroby przemysłu metalowego, 
który Anglja w wielkich ilościach 


Rada ambasadorów stwierdzi 
że Niemcy się nie rozbroiły. 


(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa. 29 maja. (w) Je-.] wprawd: e spełniły swoje obowiąz- 


den z dyplomatów francu kich Ą ki reparacyjne, nie uczyniły jednak 
stwierdza, ża: rada ambasadorów | zadość zobowiązaniom co do roz- 
n ewątpliwie ustali. że N emcy ! brojenia się, 


Anglja boi sę bolszewików i Azjatów, 
Nareszc'e sprecyziije swą linję polityczną. 


Paryż. 29 maja. (Tel. G. P.) | dzy rasą białą i żółtą, do którego 
L nd'ński korespondent „Matina* | Anglja może być wciągnięta. Na- 
pomieszcza rozmowę z wysoko po- | stępnie wielkie nieb 'zpieczeństwo 
stawioną osobistoścą 0 sytuacji | dla Anglji stanowią bolszew cy 
w polityce angielskiej. Wewnątrz | i dlatego konieczne jest tworzenie 
gabinetu istnieją wielkie tarcia, antybolszewickiego bloku w Ei- 
Rząd angielski uważa, że ze stro- | ropie. Obecnie zaś nadeszła chwi- 
ny niemieckiej nie grozi narazie | la aby zd'cydować się zasadniczo 
Anglji żadne  niebezpieczińsiwo | co do stanowiska jakie Angja ma 
nat mast wobec stanowiska Ame- | zająś w d>niosłych zagadnieniach 
ryki może dojść do konfliktu mię- ! polityki europe sk ej. 


Tajemnicza pirotsylina załorana w ziemi 


Warszawa, 29 maja. (W) Na | władze wojskowe i policyjne 
forcie nr. 6 w Krakowie Fater stwierdziły, że w ziemi znajduje 
Różewi z podczas kopania ziemi | się znaczniejsza ilość piroksyli- 

znaczną ilość zakopanej ny, którą zabezpieczono i zawe- 
yliny. Przybyłe na miejsce | zwano specjalistę. ` 


Dwie poważne katastrofy kolejowe. 


Budapeszt, 29. maja. (T. G. P.) Londyn, 29. maja. (R:l. G. P.) 
Na dwor.u Rako: zderzył się po- | Z T x1s donoszą o katastrofie ko- 
ciąg towarowy z osobowym. Dwie | lejowej, skutkiem której 4 osoby 
osoby poniosły śmierć, 5 osób | poniosły Śmierć, a 5 ciężkie obra- 
ciężko rannych, 25 lekko. Mis'y- | żenia. 


nista pociągu towarowego zo-tał 
ar: sztowany, 


| mueoaca | oastmacui 


kom angielskim nie wytłumaczy, 
Pchają oni z zapałem lepszej god- 


znowu na widownię „Gott strafe 
England!“ Czy pogróżka nie stwo- 


rzy takiego stanu rzeczy: który bę- | nym sprawy rydwan W. Brytanii 
dzie jej wykonaniem — to się | w trzęsawisko, z którego niewiado» 
okaże. — — mo. kto go potem wyciągnąć zdoła, 


Ale tego nikt dzisiejszym polity= WSE —— 


m 
Z Sejmu. 
Trybunał kompetencyjny, — Zmia- 
na systemu monetarnego. — Poda- 
tek od wina i miodu. — Sprawy 
kolelowe. 

Warszawa, 29. maja, (Tej, G. P.) 
Przyjęto projekt ustawy o Tryb- 
nale Kompetencyjnym, W! praktyce 
prawo prywatne koliduje często z 
prawem publicznem, Kolizje ma 
rozstrzygać Trybunał Kompetency;- 
ny z 14 członków (4 ze Sądu Naj- 
wyższego, 4 z Najwyższego Try- 
bumału Administracyjnego i 6 z po- 
śród obywateli prawników, Wy- 
znączonych przez Prezydenta Rptei. 
Kadencia trwa przez 5 lat. Do kom 
pletu potrzeba 7 członków, t. j. 
przewodniczącego i po dwóch człoń 
ków z każdej grupy. 

Następnie przyjęto ustawę 6 
systemie monetarnym (wydanie bi- 
lerów 5-złotowych w miejsce 1- i 
2-złotowych). 

Przyjęto też ustawe o zmianie 
systemu motetarnego, Wprowadzo- 
no przepis. że stóp 5-złotówek ma 
zawierać 900 części czystego sre- 
bra i 100 części miedzi. 

Przyjęto ustawę o opodatkowa- 
niu wina į miodu syconego, Poda« 
tek od wina gronowego wynosić 
bdze 1 zł., od win mocnych 2 zł. oć 
litra, wina rodzynkowiego 40 gr., 
owocowego i miodu syconego 20 
gr. moszczu winnego 50 gr. mo- 
Szczy owocowego 10 gr.. wina mi- 
sującego gronowezo 4%, musuia- 
cego owocowego 2 od "całej bu- 
telki. 

Również przyjęto ustawę o po~ 
pieraniu polskiej żeglugi morskiej, 
i ustawę o zamianie gruntu kolelo- 
wego na prywatny przy stacji Prze. 
myśl. 

Przyjęto rezolucję, aby rząd 
zobowiązał Koncesjonarjuszy do 
budowy odcinka Miechów-Ktaków. 

Następne posiedzenie we środę 
3. czerwca. 


ODROCZONA WYCIECZKA 
DO MOSKWY. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 29 maja. (W) Wy- 
jazd przęmysłowców polskich 
do Moskwy został odroczony ze 
względów techniczńych. Wycie- 
czka ma na celu nawiązanie sto- 
sunków gospodarczych z Sowije- 

tami. 
vamni pacc] 


BENESZ POJEDŹŻIE DO PARYŻA. 

Praga, 29. maja. (Tel, G, P) 
„Republika“ donosi  półoficjalnte, 
„że Benesz uda sie przed najbliższa 
sesją Rady Ligi na 3 dni do Pary- 
ża, celem odbycia konferencji z 
rządem francuskim, 


— ana prez 
ROŹWIĄŻANIE PARLAMENTU 
W BELGIJI 
Paryż, 29. maja. (Tel, 
Sprawozdawca „Journala* donosi 
z Bruksel, że po niepowodzeniu 
Maxa liczą się obecnie z możliwo” 
ścią rozwiazania Izby j senatu. 
pf 


G. P.) 


STARCIA Z BANDAMI 
BUŁGARSKIEMI. 

Belgrad, 29 maja. (Tel. G. F.) 
Dwa oddziały bandytów komita- 
dżi wtargnęły z Bułgarii do po- 
wiatu Koczane, lecz energiczny 
tościg włościan i żandarmerii 
zdołał ująć wszystkich 17 ban- 
dytów. 
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- Poważne zmiany w łonie rzadu. 


Lewica żąda dymisii min. Ratajskiego i Tyszki, 


Warsżawa, 29, maja. (w) Na 
aud'encji, jaka miat wczoraj prem- 
jer Grabski w Belwederze wyraził 
Prezydent Rzplitej życzenie, aby 
przesilenie spowodowene ustąpie- 
niem p. Thuzutta zlokalizować, po- 
wołując na opróżnione stanowisko 
innego dzia'acza politycznego, W 
związku z tem premjer rozpoczął 
sondowanie opinji kół parlamen- 
tarnych, W szczególności dotyczyło 
to klubu NPR. i klubu Pracy. Rząd 
proponuje tym klubom obsadzenie 
stanowiska ministra bez teki i pro- 
wadzenie spraw kresowych przez 

yłego min, sprawiedliwości prof. 
Makowskiego. Miała to być kon- 
cesja dla tych stronnictw za cenę 
neutralnego stosunku do rządu. 

R 4d uważa rozszerzenie prze- 
silenia w chwili obecnej za szko- 
dliwe. Lewica natomiast uważa 
powierzenie stanowiska p. prof. 
Makowskiemu bez dalszych na- 
stępstw w rządzie za niewystar- 
czające i domaga się głównie ustą- 
gienia min. Ratajskiego i Tyszki. 
Definitywnie sprawa ta bedzie roz- 
strz) gnię'a po Z e'onych Świętach. 
aj aa g 


Rto zostanie następcą 
ministra Thugutta? - 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29. maja, (w) 
związku z ustąpieniem min. Thu- 
zutta staraniem rządu jest w ob:c- 
dej chwili przywrócenie równo- 
Wagi gabinetowej. Premjer kor f:- 
ruje obecnie z przedstawicielami 
różnych ugrupowań sejmowych 
dotychczas życzliwie dla rządu 
usposobionych celem powołania 
do gabinetu nowego członka, kiló- 
ryby zajął opróżnione Stanowisko 
ministra bez teki i kontynuował 
w dalszym ciągu pracę sekcji dla 
spraw mniejszości. Dotychczas wy- 
Suwane są 
między któremi wymienia się pp. 
Bartia i Makowskiego. Rokowania 
mają być ukończoue w bliskim 
czasie. Dążeniem rządu jest dojście 
do porozumienia ze st.onnictwami 

PPS. i NPR 
PPS. odrzuciła propozycję ob- 
jęcia w rządzi: stanowiska ministra 
fbez ieki, 
e—a 


PPS, tada zmiany ministra sprav 
wewnętrznych i grozi przejściem 
do opozycji 


Prawica godzi się na oddanie lewi- 
cy następstwa po Thugucie, 

Warszawa, 29. maja. (w) Socja- 

Ci wystąpili z żądaniem zmian na 
Stanowisku ministra spraw wewn, 
grożąc przejścem do opozycji. W. 
opinii sejmowej przeważa przeko- 
nanie, Że przesilenie częściowo bę- 
dzie wkrótce zagrożone, Na pra- 
WICY panuje zgodna opinia, aby 
klubom lewicy pozostawić wpływ 
na obsadzenie ministra bez teki, 
natomiast stanowisko ministra Spr. 


a CZESIA 


m. m 


różne kandydalury, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wewn. według opinii prawicy mo- | binet 


że być w gabinecie pozaparlamen. 
tarne, gdyż takim jest obecnie ga- 


p. Grabskiego, obsadzony 
wyłącznie przez osobistości, nieza- 
argażowane politycznie, 


Min. Ratajski czuje sie obrażony 
zarzutami p. Thugutta. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa. 29 maja. (w) Min. 
spraw wewn. Ratajski poczuł się 
urażony enuncjacją p. Thugutta, 
złożoną wobec prasy po wystąpie- 
niu z gabinetu. W enauncjacji tej 
p. Thugutt wystąpił z za'zutami 
przeciwko organom wykonawczym 
Min. spraw wewn. za uprawianie 
systemu osłaniania nadużyć. Mn. 
Rutajski wystosował lst do pre- 
mjera Grabskiego, w którym w i- 


mieniu podwładnych urzęd' ków i 
władz odp era te zarzu'y jako nie- 
słuszne. W zaxkończen u listu min. 
Ratajski mówi o nismożności ka- 
rania nadużyć na drodze admini- 
stracyjnej albowiem w państwie 
konstytucyjnem jest do tego prze- 
wid iana droga sądu. W sprawie 
tego listu preujer Grabski odbę- 
dzie konferencję z min. Ratajskim. 


Senzącyjny list ministra Ratajskiego 
do p. Premiera Grabskiego. 


Warszawa. 29. maja. (T. G. P.) | pieram jako niczem nie uzasad- 


Min. Ratajski wystosowaa do Pre- 
zesą Rady ministrów następujący 
list: 

Prasa dzisiejsza podała równo- 
brzmiace oświadczen e p. th gutta 
wobec klubu sprawozdawców sej- 
mowych, w którym między innem 
podaje do wiadomości, że wyni- 
kami pracy min. spraw wewnętrz- 
nych był rosnący stałe system pro- 
wokacji, osłanianie nadużyć i sa- 
mowola funkcjonar,uszów oraz prze- 
suwanie urzędników kwalifikują- 
crchn się za kratki, na inne, nie- 
ki.dy wyższe stanowiska. Siwier- 
dzam, że ciężkie te zarzuty nie są 
zgodne z piawdą. Ne ma wypadku 
aby nadużycia urzę nika państwo- 
wego nie były ścigane dyscypli- 
narnie lub sądownie, Zarzut, jakoby 
ministerstwo spraw wewnętrznych 
tolerowało rosnący staie system 
prowokacji i popierało urzędników 
kwa!ifikujących się ze kratki, od- 


niony i podkreślam, że p. Tnugutt 
podczas swego urzędowania mial 
wmystarcza ące Środ:i i sposobność 
+0 wytoczenia w sposób konkretny 
oskarżeń, ogłoszonych dziś publi- 
cznie w formie ogólnikowej, 

W szczególności w kilku wy- 
padkach popełnienia przestępstw 


"przez urzędni+Ów wydały władze 


bezpiecz:ństwa zgcdaie z opinią 
p. Thugutła jak najdalej idące za- 
rządzenia, zmierzające do wykrycia 
winnyci. Niepodobieństwem było- 
by w państwie praworzednem wy- 
niarzać kary doraźne w drodze 
administracyjnej, skoro konstytucja 
przewiduje w zakrese Sprawiedii- 
wości niezawisłe sądy. 

Pioszę pana Prezydenta Rady 
ministrów o przyjęcie powyższego 
ośw adczenia do wiadomrści, i zu- 
żytkowanie go w sposób, jaki 
uzna za właściwy. 


Śr.3 


Ę "epa 44 
Wielką kradzież p.eniędzy 
wojskowych. 
Warszawa, 29. maia. (w) Wczoe 
raj w Izbie skarbowej zjawił się 
porucznik Stab» celem podjęcia 
sumy 25 tys. zł. na wypłatę dla 
wojska, Stab tę kwotę umieścił w 
skórzanej tece į zatrzymał się jesz- 
cze chwilę, by wymienić pewną 
sumę na drobne pieniądze, Gdy 
wyszedł spostrzegł, że teka zosta” 
ła rOzpruta. Przeliczywszy zawar- 
tość, spostrzegł z przerażeniem, Że 
brakuje mu 13 tys. zł, Policja czyni 

poszukiwania, 


NOWELA DO USTAWY 
O LICHWIE. 
Warszawa, 29. maja. (w) Dziś 
rozpoczęło się posiedzenie komisji 
ogólnej Rady spożywców. Na po- 
rzadky dziennym była sprawa no 
weli do ustawy o lichwje. Czion- 
kowie komisji domagali się zwoła- 
nja pełnej Rady spożywców i u: 
skarżali się, że rząd wydaje bez 
Rady spożywców rozporządzenia, 
które bezpośrednio dotyczą spra- 
wy wyżywienia (ludności. 
w | 


FRANCUSKO-WŁOSKIE 
TANIE NA MORŹU, 
Paryż, 2. maja. (Tel. G. P.) 
„Journal“ dotosi z Mediolanu, iż w: 
połowie czerwca spotkać się mają 
eskadry włoska z francuska. Wydas 
rzenie to przybrać ma charakter 
uroczysty. - 


ZBRA. 


—— 


POD BOKIEM POLSKI 
KRZYŻACKIE WYBRYKI. 
Gdarisk, 29 maja (Tel. G. P.) 

Organizacja wojskowa Niemców 
gdańskich Stahlhelm w mundu- 
rach polowych udała się na uro- 
czystości do Królewca. Po po- 
wrocie zaś nie spotkała się z ża- 
dną represją ze strony Senatu, . 
chociaż wystąpienia jej miały 
charakter wybitnie antypolski. 
Wycieczki takie powtarzają się 
coraz częściej i widać z nich wy- 
raźnie. że między PrusamiWsch. 
a Gdańskiem nawiązuje się coraz 
silniejszy kontakt polityczny. P3 
1ożumienie polsko-gdańskie jest 
riemożliwe dopóki tego rodzaju 
dastroje polityczna istnieją i 34 
przez władze podsycane. 


e 


Amundsen wylądował szczęśliwie ! 
Taka jest opinja członków myprawy patrolowej, 


Warszawa, 29 maja. (W) 
Z Paryża donoszą: Ze statku 
Fram nadeszła następująca depe- 
sza radjowa: Członkowie wy- 
prawy odbywają codziennie dal- 
sze przejażdżki patrolowe. Do- 
cierają na 40 kim. do wyspy No- 
wy Amsterdam. 


Od Amundsena żadnych win- 
domości niema. Przypuszczamy, 
że Amundsen wylądował szczę- 
śliwie na biegunie i że zatrzymał 
się tam dłużej, gdyż pogoda jest 
piękna. 


Amundsen przed odlotem zalecił 
nam zatrzymać się z obu okręta- 
mi koło wyspy Nowy Amster- 
dam przez dwa tygodnie. Po 


| 
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dwu tygodniach mamy płynąć 
dalej na północ, zatrzymać się u 
skraju wiecznych lodów i tam 
krążyć przez cztery tygodnie. 
Amundsen liczył się z tem, że 


pozostanie w drodze od 5—6 ty» 
godni. Prócz tego donoszą ze 
krążyć przez cztery tygodnie. 
statku Fram, że pogoda iest dałej 
bardzo pomyślna. 


Pół miljona dolarów na poszukiwanie 
Amundsena, 


Warszawa, 29 maja. (W) Z 
Nowego Jorku donoszą: Komitet 
retunkowy dla Amundsena urzą- 
dził składkę publiczna. W pierw: 
szym dniu zbiórki zebrano pó: 
miljona dolarów. 


am czeka = — — s- 


W dniu jutrzejszym Wyrusza- 
ją trzej lotnicy, między nimi 
wszechświatoweł sławy lotnik 
Smith na okręcie Navalja do 
Spitzbergu, gdzie rozpoczną po- 
szukiwania Amundsena. 
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meskie i damskie 


„GAZETA PORANNA" z dnia 31. maja 1925. 


słynnej fabryki 


L. POPPER 


Dwa czy trzy teatry we Lwowie ? 
oprawa ta będzie dziś: ostatecznie rozstrzygnięta. 


(i. p.) Dzisiaj wieczorem na spe- 
cjalnie w tym celu zwołanem po- 
siedzeniu Rady miejskiej rozstrzy- 
gnje się nakoujec kwestją teatralna 
we Lwowie, która będac przez sze- 
reg miesjęcy przedmiotem obrad i 
konferencyj klubów i sekcji ra- 
dzieckich, komisji teatralnej oraz 
ster prezydialnych do końca jednak 
pozostaje pod znakiem zapytania 
i dziś, jak w chwil, gdy się ta 
kwestja wyłoniła nie można jeszęze 
na pewne przewidzieć, jak będzie 
rozwiązana. Że względu na to re- 
kapitulujemy przed posiedzeniem 
dzjsiejszerm 

stanowisko, jakje zajmują 
w tej kwestjij czynniki decyduiące. 


to jest Magistrat, j sekcje Rady 
miejskiej, komisia teatralna i po- 
szczególne kluby, 


Referat r. Höflingera przedstawił 
rozmaite kombinacje. jakie prezy- 
djum miasta przedkłada reprezentas 
cji miejskiej do rozstrzygnięcia, #2 
podaniem równoczestem strony fl 
nansowej każdeł poszczezólnej kom 
binach, 

Podkreślić przytem należy, że 
jakkolwiek według obliczeń komisji 
tsatralnej strona finansowa z no 
wym sezonem przedstawiać się bę. 


——: 


dzie korzystniej dla miasta. gdyż 
wskutek akcji  międzymiastowej 
komisji teatralnej; będzie możta 


obniżyć wydatki personalne o 400 
do 500 tysięcy zł. rocznie, niemniej 


o bezdeficytowem prowadzeniu 
teatrów mowy być me może, 


Że wszystkich przedstawionych 
kombinacyj, tylko kosztem  zupeł- 
nego zwinięcia opery z równocze. 
swem zamknięcicm Teatru Nowości 
wożnaby doprowaczić deficyt do 
minimum, bo w tym wypadku jest 
on pryzewidy vany tylko w nieznacz 
sej kwocie 28 tysjecy zł. 


Ponieważ jea na takie ce- 
sarskje cięcj: nie zercydowałby się 
żaden z wchodzących w rachubę 


czynników, zatem pozostają do 
rozpatrzenja następujace kombina- 
cje: 


zamknąć Teatr Mały, a w Tea- 
trze Wielkim pomieścić operę i dra 
mat. Przewidziany deficyt: 466 
tysięcy zł; 


zamknąć Teatr Nowości. a zo 
stawić Teatr Mary; deficyt 340 tys. 
złotych; 


zamkmąć Teatr Maly j Nowości 
i zredukować około 100 osób per- 
sonalu; deficyt 325 tys. zł; 


utrzymać stan dotychczasowy. 
to jest wszystkie 3 teatry; deficyt 
320 tys. zł 


Obliczenia zostały  dokonate, 


l 


przyjmując za podstawę średnia 
frekwencję publiczności, 
Wobec takiego preliminarza 
Magistrat j komisja teatralna 


stanęły na gruncie ostatniej z wy- 
mienionych kombincyj, t> i. za Za- 
trzymanjem wszystkich trzech tea- 
trów, natomiast sekcja finansowa 
oświadczyła się za zwinięcjem jed 
nego z teatrów» pozostawiając Ra- 
dzie miejskiej do rozstrzygnięcia, 
który ma być zredukowany, 


W przeprowadzonej dotychczas 
dyskusji r. Souper imieniem klubu 
chrześć.-dem, ośwjadczył się ża 
zwinięciem co najmniej jednego te- 
atru, wychodząc z założenia, że 
Lwów posiada tylko pewną cyfrę 
publiczności teatralnej która nie 
zdoła wypełnić codziennie trzech 
teatrów, — Mowca uważał nadto 
przedstawiony preliminarz za zbyt 
optymistyczny j wskazał na to, że 
miasto, majac przed sobą inne 
ważne zadanie musi się liczyć z 
wydatkami na teatr, 


Na podobnem stanowisku stanął 


przedstawiciel klubu mie 
szczańskiego 


zawsze stał ma stanowisku poć- 
trzymania kulturalnego znaczenia 
Lwowa, jednak uważa za wskaza- 
ne stanąć na gruonie realnym i wos 
bec tych piekących potrzeb, jak» 
przedstawia regulacja miasta, szko- 
ły, bruki urządzenia sanitarne jtd. 


~na razie koniecznością jest ograni- 


| nowski zupełnie od wpływu 


r. Maksymowicz, który w dłuższym | 


wywodzie wykazywał, że 
utrzmanie trzech teatrów na 
wysokim poziomie, nie mogło- 
by się obejść bez deficytu. 


dochodzącego do 100 tys. zł. mle- ! 


sięcznie, a jakkolwiek klub mowcy 


czyć wydatki na teatr. Mowca wy» 
raził życzenie, aby komisia tea- 
tralna orzekła, który teatr zwinąć, a 
nadto wyraził zdanje, że należałoby 
się zastanowić, czy nie możnaby 
opery pozostawić tylko sezonowo. 


R. Chajes natomiast, jakkolwiek 
zastrzegł się wyraźnie. że związany 
uchwałą swego klubu będzie głoso- 
wał za redukcja jednego teatru, 
jednakowoż w dłuższej, ożywionej 
szczerem przekonaniem mowy sta- 
rał się udowodnić, że należałoby 3 
teatry zatrzymać, zwłaszcza teraz, 
gdy 

nowy dyrektor daje rękojmię, 


że zdoła pociągnąć do teatru licz- 
njejszą publiczność tak ze względu 
na swoje wysokie walory, jak też 
ze względu na poparcie ze strony 
prasy, który to czynnik dyr. Czar- 
na 
sprawy teatralne wyeliminował. 
Ime kluby wypowiedzą się do- 
piero na dzisiejszem posiedzeniu, 


Reasumując jednak dotychczas 
wyrażone oraz Zarysowane opinje, 
można raczej przewidzieć, Że 
większość opowie się za zwinięciem 
jednego z teatrów. 


Mobilizacja częściowa armii sowieckiej. 
Zgrupowanie wielkich ilości wosk na Ukrainie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Pogranicze sow., 29 maja. 


Z Charkowa coroszą: Ar! ja 
cz:rwcna na Ukrainie sow. zostaia 
w ostatn m czasłe wzmochona o 
cztery nowe dywizje. Ponadto roz- 
rzucono dwie nowe silne gru:y 
i zdy czerwonej, liczące po 11 ty- 
<ięcy szabel, w kisruskach B łta— 
Kiszyniew (a więc wzdłuż granicy 
rumuńtkie ), oraz na odcinku Pło- 
skirów— Czerniowce. D> każdej 
dywizji jazdy dodano pułk karabi- 
nów maszynowych, oraz odpowie- 
unią ileść artylerji, oddziałów cz ł- 
gowych ieskadry powietrzne, S ład 
jazdy tej znaczn e polepsza 10, dzię- 
ki duż m transportom koni, zaku 
pio ych pr ez sowiety zagranicą 
(o zakupach tych swego czasu do- 
niosłem w „Gaz. Por.*), Działa dla 
artyterji nadeszły przeważnie z Ja- 
poniji. 


me | 


Wszystcim szeregowcom tych 
nowych f'rmacji wydano petne za. 
opatrzenie, stosownie do przepisów 
mobilizacyjny h. 

Wede dalszych wiadomości z 
tego samego wia ygodnego Ź*ódła, 
„rewwoje' scwiet“ (rew. lucyjna na- 
czelna rada wojskowa) przystąpił 
w osłatnich dniech do spiesznego 
przeprowadzenia tajnej mobilizacji 
czterech roczników (normalnych), 
oraz dwu roczników rezerwowych. 
Mob |iz:.cja ta odbywa się pod po- 
zorem kursów przygotowania wo - 
skuwego. i 

Nileży zazraczyć w zwią>ku z 
powyżzzem że w czasie cd ytycn 
ostatnio na Ukrainie wielk'ch ma- 
newrów, czrezwyczajka zarzidzila 
ścisłą kontrolę nad wszystkiemi 
formacjami wojskowemi. Zabronio- 
no stanowczo jakiegokolwiek kon- 
taktu z miejscową ludnością. 
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poleca wyłączny skład 


Gabryel Stark 


Lwów, pl. Marjacki Il, 


Z Teatru. 


„DZIKUS*%, Komedja w 3-ch ak- 
tach Hartley Mannersa. 


Słaba sztuka, która podobna 
w krakowskiej „Bagateli* miała 
powodzenie dzięki szampańskiej 
grze artystów, nie wzniosła nas 
na wyżyny jakichkolwiek wzruszeń 
artystycznych, ani eż nie potrafiła 
ubawić garstki publiczności, która 
zjawiła się wczoraj w Teatrze Ma- 
łym. Odpadł bowiem jedyny mo- 
żliwy czynnik powodzenia tego ro- 
dzaju elukubratów teatralnych z 
powodu madłej, bezbarwnej i nu- 
daiej gry naszego zespołu, który 
c asami robił wrażenie teatru ama- 
torskiego. Nie wiele mieli do po- 
wiedzenia autorzy sztuki, lecz i „to 
trochę“ nie doszło do naszych 
uszu dzięki przerażająco wadliwej 
dykcji kilku artystów, którym po- 
wierzono naczelne role. I nie bę- 
dzie to wyrazem złaśliwości, jeżeli 
powiem coś, co wszyscy zauwa- 
żyli i o czem się mówiło głośno 
w kuluarach: najłzdniej i bez za- 
rzutu grał ślicznie wytresowany 
piesek teatralny, który nie spaźnia!ł 
się ani na minutę przy wejściach, 
a nawet szczekał wtedy tylko, 
kiedy to wynikało z jego roli. To 
był ten -większy pies, bo drugi 
mały widocznie nie był jeszcze 
obeznany ze sceną i miał tremę. 

Całe też zainteresowanie publi- 
czności skupiał) się około tych 
dwóch „postaci scenicznych*. 

(h. z.) 


Nasi artyści zagranicą. 

Najsławniejsza polska Śpiewacz- 
ka Ada Sari-Szayerówna, po od- 
niesionych obecnie wielkich sukce- 
sach w Stockholmie, Kopenhadze, 
Chrystanj', Londynie, Monachjum 
i Berlinie, została zaagażowana 
na swietnych warunkach, na „tour- 
nee“ opery włoskiej do Ameryki 
Poiudniowej, dokąd w połowie 
czerwca wyjeżdża. Wobec tego 
w tym roku wielbiciele tej świe- 
tuej śpiewaczki, nie będą mogli 
podziwiać we Lwowie jej słowi- 
cego śpiewu. 


Dr. Ziemiiski 


rozpoczął leczenie djatermją, 


najkorzystniej zama- 
wiać już teraz u firmy 


Andrzej Kuźmiński 


Lwów, ul. Kopernika 5. 


UTRA EEC” 
Lilingera Balsam na odciski 


umiarkowane. 
usuwa radykalnie bez bolu uporczy* 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 3032 


Apteka M. Etlingera 


Lwów, pl. Gołuchow skicie. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 31, maja 1923. 


Redakcja „Bazety Porannej* zasypana hanknotami. 


Nasi Czytelnicy znoszą peine wory marek. 


Budujcie fundament pod dom 
ZołnierzaPolskiego weLwowie 


(ab,) Redakcja „Gazety Poran- 
nej“ wystąpiła we wczorajszym nur 
werze 

z apelem do Czytelników, 
aby składali w biurach naszej re- 
dakcji przy ul. Chorążczyzny |. 51 
dawną walutę marki polskie, które 
łącznie w znacznej ilości 

będą wymieniane na złote, 

a fundusz w ten sposób uzyskańz 
stanje się fundamentem pod budowę 
Domu Żołnierza Polskiego we Lwo- 
wie, 

Nasz apel odniósł 
po ogłoszeniu 

poważny skutek. 
Przed południem i po południu 
zgłaszali się do naszej redakcii 
Czytelnicy „Gazety Porannej". skłau 
dając na ce] tak wzniosły 

znaczniejsze pakiety 
wycofanych z obiegu marek pol- 
skich, Pod wieczór uzyskaliśmy 
około 20 kilogramów banknotów, 
które będą w najbliższych dniach 
wytmienjane,  Zawiadamiamy næ- 
szych Czytelników i chętnych ofja- 
rodawców. że ostateczny termin 
wymiany został przesunięty na dzień 
2. czerwca godz. li rang. 

Projekt „Gazety Porannej*, aże- 
by z sumy bezwartościowych nje- 
mal marek polskich Stworzyć futra 
dusz, któryby stanowił fundament 

pod budowę Domu Żołnierza 

Polskiego we Lwowie, 
wywołał w  najszerszych sterach 
Jaszezo miaąsia żywe zadowolenie, 
Inicjatywa nasza została przez 
Czyieluików naszych zrozymiiana w 
ten sposób. że dla ulstwienią akcii, 
Irstytucje rzadowe, miejskie, orga- 
mizacje spoleczhe wydały wczoraj 
polecenie zbierania marek polskich 

wśród rajbliższego otoczenia. 

Mieliśmy sposobzaść rozmawiać 
z prezesem Iwowskięj Dyrek"jj ko- 
lei p. Rorwiczem, Który oświad- 
czył. że kolejarze, ta druga armja 
walcząca w maicięższych chwilach 
ramię przy ramżeniu z wońskiem 
nie da na siebie długo czekać į na- 
tychmiast rozpoczyna zbiórkę 
wśród ster kolejarskich. 

Miło nam było słyszeć te sło” 
wa, a równocześnie nadeszłą wia: 
dorńość. że dzięki inicjatywie gro 
na urzędników Województwa [wow 
skiego | pomocy osobistej referen- 
ta Woiewództwa dra Szygoskiegą 
walna zbiórkę marek polskich zor- 
ganizowano już w ur”%dzie woje» 
wódzkim, a od dzisiaj rana wydział 
pracy i opieki społecznej Woje 
wództwa  przyimować będzie pł- 
kiety marek i 
notować nazwiska ofjarodawców. 

Organizacje wojskowe również, 
nie pozostały w tyle, Kapitan Kling 
rejeren( oświatowy zakomunikował 
uam telelonicznie, że wojsko wita 


natychmiast 


Agro 2 


inicjatywę „Gazety Porantej* b, 
wielkiem uznaniem, a w rozkazie 
Komendy miasta pojawi się apel 
do oficerów j żołnierzy, aby w re- 
feracie oświatowym składali pa- 
kiety marek polskich. 
Apelujemy jeszcze raz 
i prosimy o składanie w 
„Gazety Poratnej* marek 
dziś tj. w sobotę od godz. 


gorąco 
redakcii 
polskich 
11 do 3 


po południu i od godziny 6 do 9-tej 
wieczór, 

Ze względu na poważny cel i 
krótkość termitu w jutrzejszym 
numerze wyznączytmy specjalne 
godziny podczas Żiełonych Świąt, 
w których dyżurny redaktor „Ga- 


zety Porannej* odbierać będzie 
banknoty i notować nazwiska ofia- 
rodawców, 


Kto już złożył 


większe i mniejsze pakiety marek. 


P. Zaorska. 

Redakcja „Gazety Porannej" 
łość z dawniejszych składek. 

Pan, który nie chciał podać swego na- 
zwiska. ° 
Pani X. 
P. Stanislaw Sobolewski. 
P. Dajewski Józef. E 
4 ori Józef. 


pozosta- 


à 


Sza wojskowy okręgowy. 
Brukało Ludwik, , 
4 Dr. A. S. g 
P, Sagański Stanisław, urz. kolej. 
dE dr. Grzesika i Koręckie-o0. 
N 


A. W. 
N. N. 


W. Z. 
P. Braunseis Karolina. - 
P. Marek Tadeusz, goryan 
P. Gabriel Stanislaw 
P. Fried. 
»Kalka“, fabr. pap. chem. ` 

SH K: 


. Teweb Antonina, 
lx 53 


K. L. , 
Piątkowska Justyna. 
K 


N. N. 
WXapuściński 
. Bełtowski Juljusz. 
Marynia G, 
M. J. 
AE 
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LORD PLUMER 
feldmarszalek angielski, mianowany wyw 
sokim komisarzem Anglji w Palestynię 

w miejsce sir H. Samuelsa. 


FELDMARSZAŁEK SIR ALLENBY 
wysoki komisarz Anglji w Egipcie, ustąpił 
z zajmowanego stanowiska. 


damolofem do Warszawy 
poleca Czytelnicy „Gazety Porannej ', 


Wielki turniej o nagrodę. 


(ab) Propagandowy lot „Ga- 
zety Porannej* samolotem pasi- 
żerskim ze Lwowa do Warsza- 
wy i napowrót, oraz konkurs 
Prenumeratorów „Gazety Po- 
rannej“, z których trzech otrzy- 
ma jako premie 


wolne bilęty przelotu, 
wywołały wśród naszych Czy- 
telników i Prenumeratorów obja- 
wy najwyższego . 
zaciekawienia. 
W ostatnich dniach po ogło- 


szeniu szczegółowych warun- 
ków otrzymaliśmy zarówno ze 
Lwowa jak też i z prowincji o- 
gromną ilość zapytań. na które 
rozpoczniemy 

w numerze jutrzejszym „lia- 

zety Porannej“ 

odpowiadać i udzielać wyjaśnień. 

Jutro też ukaże się pierwsza 
lista naszych Czytelników - Pre- 
numeratorów, dopuszczonych do 
wzięcia udziału w losowaniu 
trzech premii. Listy te będą odtąd 

codziennie ogłaszane. 


Aresztowanie strzelających opryszków 
w powiecie jarosławskim. 


(ab.) Przed kilku dniami nie- 
daleko Surochorza w powiecie Ja- 
rosławskim. wieczorem jakaś ban- 
da nieznanych ludzi zaczęła strze- 
lać do chłopów na pa:twisku. 
Wszyscy byli pewni, że to banda 
Mitkowskiego rozpoczęła swe 


zbrodnicze dzieło. [eden z chłopów 
został zraniony. Dzięki energicznej 
akcji policji sprawców wyśledzono 
i okazało się, że banda nie miała 
nic wspólnego z  Mitkowskim. 


| Aresziowanych cdstawiono do są- 


du karnego w Przemyślu, 


Zwracamy uwagę na qgło- 
szone już warunki i nadkreślamw 
1az jeszcze, że w losowaniu 3-ch 
biletów wolnego przelotu aeze- 
planent pasażerskim linii „Aero- 
lot“ we Lwowie, biorą udział 
wszyscy ci, którzy wpłacą albo 
prenumeratę miesięczną na czer- 
wiec, albo kwartałną na czerwiec, 
lipiec ł sierpień 1925. 

Prenumerata miesięczna mi- 
mo powiększenia objętości nume- 
ru i wprowadzenia specjalnego 
dodatku, przeznaczonego dla na” 
szych Czvtelniczek pt.: „Kobieta 
w domu i w salonie“, została zni- 
żona i wynosi tylko 4 zl. miesię= 
cznie wraz z przesytka pocztowa 
względnie dostawą do domu. 


RADA PRZEMYSŁU WOJEN- 
NEGO. 


Warszawa, 29. maja. (Tel, G. PJ 
Rada ministrów uchwaliła na wnio- 
sek ministra spraw wodskow 
utworzenie j statut Rady przemy sły 
wojennego przy  miristrze Spraw 
woiskowych, Rada ta ma być or- 
ganem doradczym 1 opiniodawe 
czym w. sprawach ESA wo 
jemnego. w 
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„GAŻETA PORANNA* 


Ma m c» c 


z dnia 31. maja 1925. 


UENSACYJNE aresztowanie uczonego w Wiedniu. 


Znany lekarz, asystent szpitala, ceniony uczony był dawniej ziodz ejem 
ukończył nawet szkoły średniej. 


I nie 
Przed kilku dniami aresztowa- 
no w Wiedniu asystenta jednego 
z tamtejszych szpitali, rod zarzu- 
tem przywłaszczenia sobie w księ- 
garniach dzieł naukowych. Czto- 
wiek ten, bardzo ceniony przez 
kolegów i posiadający cgromną 
wiedzę, nie miał, jak sę po aresz- 
towaniu go okazało, prawa uży- 
wania tytułu lekarza, gdyż nie u- 
kończył żadnego faku'tetu, 


Fałszywy lekaiz; 


nazwiskiem Barti, jest niezwykle 
ciekawym typem uczonego, K'a- 
dzieże jego wyszły na jaw, gdy 
Barti udawszy się do jednej ze 
znanych antykwarni, chciał wyzbyć 
się kilku tomów dziel medycznych. 
Subjekt obsługujący go, poznał 
w tych książkach  egzempiarze, 
które przed kilkoma miesiącami 
zostały skradzione w innej księ- 
garni, a o których zniknięciu po- 
wiadom'ono wszystkie sklepy han- 
dlujące książ ami naukowemi. Na- 
bywszy za żądaną sumę swe 
książki, 


subjekt udał się do komisarjatu 


i prosił o pokazanie specjalnego 
albumn „złodziei sklepowych*. Po 
krótkim poszukiwaniu odnalazł fo- 
tografje swojego klijenta. Subjekt 
wieczorem opowiedział tę całą 
sprawę pryncypałowi, który za- 
miast pochwały, zburczał go mó- 
wiąc, że nie można posądzać zna- 
komitego doktora Barti o podobne 
łajdactwo. Kupiec spotkał bowiem 
przed godziną doktora Barii, który 
mu opowiedział, iż sprzedał w je- 
go Sklepie kilka książek. 

W umyśle właściciela księgarni 
poczęło jednak kiełkować podej- 


rzenie, gorąco popierane przez 
współpracownika, 
Księgarz udał się po kilku dniach 


do szpitala 


gdzie Barti był asystentem, pro- 
sząc, aby w zupełnej tajemnicy 
śedzono doktora, czy nie jest on 
kleptomanem. Dokor Barti, nie 


TADEUSZ ZUEŃZYCKI T U 5 1 i WN i iza ZUBRZYCKI, 


wiedząc, że jest śledzonym, pize- 
prowadzał dalej swe d ;tychczaso- 
we tranzakcje, aż do chwili schwy- 
tania go na gorącym uczynku, 


Barti przyznał się odrazu, 


iż pochodzi ze znanej rodziny, ale 
tył złodziejem sklepcwym, w na- 
stępstwie czego rcdzna wyrzekła 
się go. Schwytany już kiedyś na 
kradzieży, skazany został na dwu 
letne więzienie. Tam począł stu- 
djować dzieła medyczne, chcąc 
poświęcić się praktyce lekarskiej. 
Zwolniony, marzył o dalszych stu- 
djach nie mógł się jednak n'gdzie 
dostać z powodu owej kary. 


Przekupując dozorców, chodził na 
Uniwersytet 


i do sal anatomicznych i pracuą: 
wytrwale dzień i noc zdobył sw: 
niezwykłe wykształ enie. 


Świa 'ectwo ukcńczenia studjó ~ 
kupił u specjalisty, zain uącego 
się podrabianiem dyplomów uni- 
wersyteckich i sta ą! odważnie do 
konkursu o posadę asystenta szpi- 
talnego. 


Eg'amin zdał fenomenalni’, 


a ponieważ nikomu wie przyszło 
na myśl sprawdzić jego dyplomu 
ion też nie miił obowiązku g 
pokazywać. Wielką winą jego ies: 
to, iż chciał nietylko czytać książ- 
ki naukowe, ale je też posiadać. 
Spizedawał tylko duplikaty, 


Barti został usunięty ze szpitala 


l pozostawiony na wolnej stopie 
za kaucją złożoną przez swego oj- 
ca, wysoki go funkc;onarjusza kc- 
lejowego. Zapłacił też on za straty 
poczynione przez syna w księgar- 
niach. 


Przegląd prasy. 


„Kurjer Poranny* z powodu 
us'ąpienia W ceprem.era Thuguta, 
w aitykule wstępnym przytacza 
dosłownie deklarację Klutu Pracy, 
a nasiępnis pisze co następuje : 


„Ustąpienie p. Stanisława 
Thugutta ze składu gabinetu p. 
Władysława Grabskiego jest mæ- 
meniem tem birdziej znacząc m 
dla ogólnej sytuacji rolityczcej, 
że towarzyszy mu deklarac,a klu- 
bu sejmowego najbiższych przy- 
jaciół partyjnych dotychczasowe- 
go Wicepremiera Rządu. Dzkla- 
1acja ta ujmuje w «więzły spo- 
sób biian; rezutatów polityki 
gospodarczej gab natu pozapa:- 
lamentarnego, bilans, któremu, 
niestety, niepodobna odmówić 
dużej zgodności z prawdą, po- 
m mo jego czarnych barw. ’' Smu- 
tne strony zupełnego zaskl:pie- 
nia się gabinetu w obrębie trosk 
f skalaych i zdanie wszytkich 
innych gałęzi zadań rzącu na 


Pod Zadwórzem. 
(Epizod walk z bolszewikami.) 


(W piątą 


Ciemna moc była jeszcze, mżył 
‘drobny deszczyk. gdy bataljon kapi- 
tana Zajączkowskiego wszedł w ļa- 
'sy; Kutkorz okalające. Żołnierze 
"byli wyczerpani do najwyższego 
„stopnia. Od szeregu dni trwali w 
bitwach i bili się z determinacja 
straceńców. Po sławnym wypadzie 
na Chodaczków, gdzie 9-ta bryga- 
da strzelców sowieckich pierzchła 
przed mmi jak stado baranów, zaś 
onj wracali z triumfem, wiodąc ze 
sobą dwustu pięćdziesięciu jeńców, 
nie spoczęli dnia ani godziny, Rzu- 
cano ich z ognia w ogień, wymia- 
tano nimi najgorsze kąty. aż żoł- 
njerz wreszcie rozlupował się, niby 
salamandra w tym ogmu i w tym 
iście nadłudzkim trudzie, 


Po chodaczkowskiej potrzebre 


rocznicę.) 


przeznaczono ich do rezerwy niby. 

— Pięć dni będziemy spoczy- 
wali! — mówił gruby porucznik 
Jan Demeter 2 westchnieniem ulgi 

Sapat przytem niby miech ko- 
walski, 

— Pięć dni! — powtarzali roz- 
radowanj żołnierze. 

Było to jednak słuchowe złu- 
dzenie — jak trafnie określił ów 
rozkaz podchorąży hr, Piniński. 


Załadawano ich wprawdzie do 
pociągu, który miał ich zawieść do 
Żółtaniec, lecz już w. Krasnem wy- 
siąść im kazano. Poszli na góry, ta 
lasy, na bolszewików, na wszyst- 
ko co przed mimi. Krwawih się w 
kontrataku na Połoniczną, zębami 


| Sokołówkę brali, 


„Naprzód. za każdą cenę na- 


losy przypadku, zależnego od 
mn cjszego lub większego naci- 
sku chwilowych  ok:liczności, 
wobec których rząd oportunisty: 
cznie kierował się jedynie swo- 
jem pragnieniem trwania, odda- 
wna już były widoczne i ciężko 
dawały się we znaki życiu pu- 


blicznemu'*, 
LJ 


„Warszawianka“ pisząc o tej 
samej sprawie nieco cdnienni: się 
zapatruje na przyczyny i skutki 
ustąpienia p. Thuguta: 

„Na ustąpienie p. Thuguita ze 
składu Rządu zanosiło się od 
dłuższego czasu. P. Thugutt wstą- 
pił wprawdzie do Rządu w roz- 
«źwięku tak stanowczym ze swym 
Klubem Wyzwolenia, Žž opuścił 
jego szeregi, ale bądźcobądź zo- 
stał wówczas jeszcze w siron- 
nic.wie i był uważany za przed- 
stawicielaflewicy, a zatem teraz, 
p IAA kW "KR a OO O mmm p. Thugutt ostatecznie zer- 


przód!“ —— przychodziły rozkazy z 
dowództwa brygady. 

Przyszła wiadomość, że bolsze- 
wicy storsowali linję Bugu, konni- 
ca Budienqego rozpuściła swe Za- 
gony pod Lwów. 

Bataljon kapitana Zajaczkowskie- 
go zapadł w las, skąd co godzin 
kilka wypadał, jako piorun groźny, 
Żołnierze zdziczeli w tych bezustan 
nych zapasach. Mieli w bród tru- 
dów, wysiłków. mąk — jeno żyw- 
ność rzadko icii dochodziła, 

Przyszła chwila akcji na Ko- 
złów i Milatyn. Nie było już Abra- 
hama, któryby: się ujął za swymi 
przemęczonymi „chłopcami“, Abra- 
ham, pod Chodaczkowem ranny od 
jechał do Lwowa komendę nad lot- 
nym oddziałem sprawował rot- 
mistrz Krynicki. 7 

„Wzięliście Sokołówkę, weżmie- 
cie j Kozłów!* brzmiał rozkaz do- 


| wództwa brygady. 


Rozkaz został ściśle wykonany, 
Kozłów był wzięty, lecz bataljon 
stopniał do cyfry 450 ludzi. Teraz 
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wał z Wyzwoleniem przez pow- 
sta ie osobnego Klubu Pracy; 
oraz gdy wogóe Wvzwolenie 
wypowiedziało w Ikę Rządow, 
zmieniły się warunki poprzednie 
w kólych p. Thugut miał być 
niejako  lącznikiem z lewicą. 
4 iócz tego w głównej sprawie, 
tórt p. Thuguit miał się zająć 
w Rządzie, mianowicie w dzie- 
dzinie polityki wobec mni: jszo- 
ści, okazało się. źe p. Taugutt 
bywa odosobniony w Komitecie 
Spr. Kres, a wo 6€ robota ta 
słabo się rozwija. Były zatem 
powody, które uzasadniają po- 
stanowienie p. RÓ tap. 


„Rzzczposkaliia” zamieszcza 
korespondencję z Paryża, podpi- 
sarą przez p. Korab-Kucharskiego, 
której p'cząte: jest najciekawszy, 
gdyż stwierdza koniec idei tak nic- 
bezpiecznego dla pokoju Świata, 
a wszcz.gólności dla Polski, pakiu 
gwarancyjnego: 

„Gdy wczoraj na Quai d'Or- 
say zadałem sakramentalne co- 
dzienne zapytanie co nowego ?— 
młody dyploma a odpowiedział 
mi z udawaną żałobnością: 

— Zdaje się, że tym razem 

pakt jest naprawdę chory... 

Symptomy tej choroby wy- 

czuwaliśmy „uż od kilku dn'. 
Charakterystycznem jest, że rząd 
angielski, kóry się tak gorącz- 
kował i nalegał, by p. Briani 
przyspieszył swą odpowiedź na 
niemieckie propozycje, naraz za- 
czął działać na zwłokę*, 


N KF DESŁANE, 


Adwokat 
Dr. STANISŁAW OSTOJA 


Zagórski 


major rezerw. W. P., b. dowódca 
Baonu 240 p. p. M O. A. O., czło- 
nek-Założyciel, b. Prezes i członek 
Rady Zawiadowczej Związku Obroń- 
ców Lwowa odznaczony „Krzyżem 
Wzlecznych*. Krzyżem i odznaką 
V odcinka Obrony Lwowa, Orlę- 
tami, Krzyżem M. O. A. O. i 240 
pp., 'górnoślązką odznaką walecz- 
ności, zmarł po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, dnia 28. maja 1925 r. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
się w sobotę dnia 30. maja 1925 r. 
o godz. 4-tej po poł. z domu przy 
ul. „CN 8. 303) 


otrzymali rozkaz „tkwić“ na odcin- 
ku Żuraty-Beźbrudy. 


I „tkwili“ dzień i noc ucierając 
się z podjazźdami dzikiei konnicy 
Budjennego, 


Co noc widzieli żołnierze tłumy 
pożarów wiosek przez kozaków 
Budiennego podpalanych, które co- 
raz bardziej zbliżały się do ich u- 
kochanego Lwowa. Często widzieli 
łuny za swemi plecami. — ' 

— Psjewiary rabują i wsie palą! 
— mówili żołnierze. R 

— Na rany Chrystusowe!—rzekt 
pewnej nocy młodziutki plutonowy 
Czyżewski — toż om: są na na- 
szych tyłach! Gotowi nas od- 
ciąć od Lwowa, otoczyć i wytłuc do 
szczętu! F 

— Nie bój się, dziury. w niebie 
nie będzie, gdy cię ubija! — uspo- 
koi? go sierżant Dyrkacz. 

— „Nec Hercules contra plures!“ 
Grupa rotmistrza Dietricha wyco- 
fała się w kierunku Lwowa, prze- 
ważne siły Budjennjaków  zaatako- 
wały bataljon Zajaczkowskiego, 
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HOTEL EUROPEJSKI (plac Marjacki), 
Przyjechali 28. maja 1925. 
Dukert Władysław, prokur. ze Sanoka; 


S5 Sękowski Jan, z Morzygłodu; Dr. 
radi Gustaw, obywatel z Horodenki; 
Jaoor Mazur Jbzef z Brzeżan; Adamczyk 
an, likw. P, B. R..z Warszawy; Zambro- 
wer Edward, właść. rest. z Włodzimie- 
rza; Dr. Rosenbzum Jerzy, lekarz ze Sta- 
BSaWOWa; Brunwald Ludwika, naucz. z 
enczyna; Hechter Gustaw, kupiec z Ka- 
tcwie; Salomon Leon, kupiec ze Strzyżo- 
wa; Inż. Wolf Mieczysław z Warszawy; 
Dobrzalecki Nikodem, przemysł. z War- 
szawy; Hertz Józef, urzędnik z Warszawy; 
Strzelecka Helena, urzędn. z Warszawy; 
Opitz Marjan, inż. z Kałusza; Inż. Mach- 
nicki Roman z Borysławia, 
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TEATR WIELKIE 

Sobota 30 bm. „Rigoletto“ 
stęp B. Franciego). 

Niedziela 31 bm. o godz. 3 popoł. 
„Obrona Częstochowy“ (przedstawienie nie 
popularne). 

Niedziela 31 bm. o godz. 7.30  wiecz. 
„Trubadur" (gośc. występ Franciego). 

Fi- 


Poniedziałek 1. czerwca „Wesele 
gara“, 


TEATR MAŁY. 

Sobota 30 bm. „Dzikus“. 

Niedziela 31 bm. „Dzikus”. 
Poniedziałek 1. czerwca »Dzikus“% 


TEATR NOWOSCL 


Sobota 30 bm. „Dama w purpurze". 
Niedziela 31 bm. „Dama w purpurze*. 


Poniedziałek 1 czerwca „Dama w pur- 
purze*, 


(gość. wy- 


porz M 


. Gościnna występy B. Franciepo. Dziś, 
ti. w sobotę rozpoczyna w Teatrze Wiel- 
«Im gościnne występy najznakomitszy w 
wiecie baryton włoski Benvenuto Franci, 
tórego sława obiegła cały świat. Zazna- 
czyć należy, że partja w „Rigolecie" zdo- 
był sobie Franci największy rozgłos nie 
tylko w Europie, ale i w Ameryce. Obok 
„anciego partie księcia odśpiewa lwo- 
Wwianin, zaproszeny umyślnie na gościn- 
RY występ w „Rigolecie"* p. Franciszek 
„Pedlewicz, znany u nas zaszczytnie z zę- 
Szłorocznych występów. Resztę biletów 
Sprzedają jeszcze dzisiaj kasy teatralne. 
„Dama w purpurze". Nowa operetka 
Wyreżyserowana doskonale przez Kuil- 
gowskiego, zdobyła sobie odrazu nowo- 
zenie i popularność, tak, że wróżyć 
Można trwałe powodzenie. 
, Wstrzymanie przedstawień  popołn- 
dniowych. Z powodu pory letniej, jak w 


jej 


Poprzednim sezonie, przedstawienia po- 
południowe zostały zawieszone aż do 
przyszłego sezonu. 

jt 


z CYRK A. KORNACKIEGO. W sobotę 
=% maja b. r. z obustronnej zgody walka 
do rezultatu bez przerwy i odpoczynku 
Domtędzy ALEKS. BOGATYROWEM a JÓ- 
ZEFEM GEBAUEREM. W 2 parze wal- 
Czą: LUIS KOCH i PETER KOPICZ, w 3 
barze AUGUST SNEIDER i JAN ZELIGA, 


w 4 parze: WILDMAN i SALWATOR 
GĄMBULA. Przed zapasami nowy pro- 
gram cyrkowy. 3045 


aaan | zwana) 
,P. Kazimierz Lnubieniecki, który przez 
wiele lat był we Lwowie prokuratorem 
aństwa, a następnie jako sędzia sądu 
Okręgowego prowadził bardzo energicznie 
rzy wypełnionej zwykle sali rozprawy 
RE Przysięgłymi i przed trybunałem, 
worzył obecnie — jak się dowiadujemy 
~ kancelarję obrończą w sprawach kar- 
Rych przy ul. Podleskiego 1. 7. Życzymy 
U powodzenia w tem nowem przedsię- 
Wzięciu. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
sobotę 30. bm. o godz. 18-tej w sali 
siedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Na 
rządku dziennym: Sprawa prowadzenia 
k atrów miejssich i preliminarz budżet. za 
tzon 1925-6. Spraw. p. r. Hóflinger, oraz 
Miana III. cz. regulaminu obrad Rady 
lejskiejj Spraw. p. r. Thullie. 
Siedzenie tajne. 
w osiedzenie Komiłetn rozbudowy mia- 
tez odbędzie się we środę dnia 3 czerwca 
dze o godz. 6 wieczorem *w sali posie- 
Magistratu. 
(—) Nicndana włamania. Do sklepu 
kór Schumana przy, ul, Żólki 


iew- 


Nastąpi 


„GAZETA PORANNA“ z (mia 31, maja 1925. 


Dziś odsłonięcie pomnika 


poległych lotnik 


ów Amerykanów. 


Komitet odsłonięcia pomnika poległych lotników Amery- 
kanów uprasza wszystkie delegacje, które wezmą udział w tej 
uroczystości aby zebrały się dziś najpóźniej o godzinie 10:30 


przedpołudniem na cmentarzu 


Obrońców Lwowa. 


Metr. Szeptycki przyleciał z Warszawy, 


Wylądował 


(ab) Wczoraj o godzinie 11-tej 
przedpołudniem przyleciał do Lwo- 
wa samolotem z Warszawy ks. 
metropolita Szeptycki, który — jak 
wiadomo — bawił w Warszaw e 
na zjeździe biskupów. Lądowanie 
aparatu Junkersa linii „Aerolot* 
odbyło się bez zarzutu, a ks. me- 


bez szwanku, 


tropolita Szeptycki, kióry pierwszy 
raz w życiu użył samolotu wyra- 
żał się z wielkiem uznaniem o tym 
środku lokomocji. Ks. metropolitę 
Szeptyckiego oczekiwali na lotn - 
sku liczni przedstawiciele ducho- 
wieństwa ruskiego. 


utrzelnica w podziemiach „Sokola“. 


Szkoła dobrych strzelców. 


Dla umożliwienia ogólnego wy- 
ćwiczenia w początkowem strzela- 
niu celnem, a przez to przyczynie- 
nia się do prac przygotowania 
wojskoweg» urządził Sokó!-Ma- 
cierz w swych doinych ubikacjach 
strzelnicę pokojową na broń mało- 
kalibrową i krótką 

Uroczyste otwarcie zaszczycili 
swą obecność ą reprezentanci woj- 
ska gen. Meroviglia, gen. dr. Bał- 


| łaban, pułk. Haudek, major Wój. 
cik, kpt, Ziel.ński i twórca strzel- 
nicy wedle najnowszych francu- 
skich wzorów por. Kowalczewski, 
uczestnik Olimpjady. Reprezentanci 
Związku oficerów rezerwy z pułk. 
Krajewskim, Tow. Łowieckiego z 
hr. Mniszkiem, oraz imieniem mia- 
sta wicepr. dr. Stahl, który oddał 
pierwszy strza' honorowy jako 
przedstawiciel tego miasta, 


Jubileusz rabina dra Guttmana. 


(uk) Wczoraj lwowska gmma żydow- 
ska urcczyście obchodził. iubileusz rabi- 
na dra Guttmana, który 

od 25 lał chlnbnie pracnje 
na polu religijnem we Lwowie. Uroczy- 
stość odbyła się w Templum przy ul. Żół- 
kiewskiej, gdzie tłumnie zebrali się człon- 
kowie Zboru izraelickiego z przełożonym 
prof. dr. Allerhandem na czele, Zarządu 
Templum z prezesem dr. O. Wasserem i 
zastępcą p. Rochmesem, Rady szpitalnej, 
a dalej reprezentanci wszystkich bożnie 


„Lwowskich, stowarzyszenia „Leopolis“, 
Żydowskiego Klubu mieszczańskiego, 
Centralnego Związku kupców, Egzekuty- 


wy syjonistycznej i jej instytucji, 
licznie zaproszeni goście. 

O godz. 9 modły świąteczne przed gló- 
wnym ołtarzem, w asyście rabina dra 
Freunda oraz kantorów Kórnera i Scheina 
odprawił kantor Lwowicz przy towarzy- 
szeniu wzmocnionego chóru Templum o- 
raz organów. Gdy  przebrzmiał piękny 
głos tenofowy Liwowicza i umilkły chó- 
ralne pienia 

wprowadzono uroczyście rabina dra 

Guttmana 
przed ołtarz, gdzie do jubilata dłuższe 
podniosłe przemówienie wygłosił dr. O. 
Wasser, prezes zarządu Templum oraz 
Kemitetu zrzeszeń politycznych i zawo- 


oraz 


dowych żydowskich, który to Komitet 
zajął się urządzeniem jubiłeuszu. Dr 
Wasser w pięknych słowach podniósł za- 
sługi jubilata na połu religijnem. 

Następnie obecni składali jubilatowi 
życzenia, poczem uroczysłość zakończono 
dalszemi modłami. 

Po tym akcie delegaci i reprezenianci 


zrzeszeń żydowskich zebrali się w głó- 
wnej sali Zboru izraelickiego. Przybył 
tam też zaproszony jubilat, do którego 


najpierw przemówił przełożony Zboru 
prof. dr. Alierhand. następnie dr. Sokal, 
imieniem Stow. „Leopolis“, poseł profe- 
sor-rabin Hausner imieniem Kola ży- 
dowskiego, dr. Landau jako przedstawi- 
ciel Klubu mieszczańskiego, a potem prze- 
mawiali reprezentanci zakładów dobro- 
czynnych, Towarzystw, Centralnego 
Związku kupców i wielu innych. Wresz- 
cie przemówił sam jubilat. Wzruszony 
dcwodami uznania jego pracy, w serdecz- 
nych słowach dziękował dr. Guttman, 

Dcdać należy, że Komitet urządzający 
jubileusz uchwalił wydać drukiem kaza- 
nia dra Gut'mana w języku polskim, 
oraz ufundować stypendjum dla kandy- 
data rabinackiego, który będzie studjował 
w polskim języku, na co leż gmina ży- 
dowska przeznaczyła kwotę 20 tysięcy 
złotych. 


skiej 1. 6. usiłowali sie dostać nieznani 
sprawcy za pomocą wybicia dziury w 
sieniach. Spłoszeni przez watrolującega 
posterunkowego zbiegli. 

(—) Na „zieloną trawkę”. Marja Ko- 
wal, wdowa, zam. przy ul. Kordeckiego 1. 
26 doniosła, że jej 16-letni syn  Włodz. 
Kcwal dnia 26 bm. wydxlił się z domu i 
dotychczas nie powrócił. — Stanisław 
Szostak, kotlarz, zam. przy ul. Bartosza 
Głowackiego pod 1. 6 doniósł policji, ze 
jego 4-letni syn Antoni wydalił się z do- 
mu i dotąd nie powrócił. je 

(—) Kradzież epirytusn, papierosów i 
tytoniu. H. Schmeier, właśc. restauracji 
przy Drodze Sichowskiej doniósł Komis. 
I. P. P., iż ubiegłej nocy nieznany spraw- 
ca skradł Z r acji w  niewiadomy 
sposób 10 lite; wódki i pudełka papiero- 


sów oraz 18 paczek tytoniu łącznej war- 
tcści około 200 zł. 


Do szpitala powszechnego przywiezio- 
no: Adameca Fabiana, zam. w Pasażu 
Hausmana |. 7. z raną w klatce piersio- 
wej, pochodzącą od przebicia nożem 
przez nieznanego sprawcę. — Ginsberga 
Józefa, technika zam. przy ul. Tatarskiej 
l. 2, który w zamt.arze samobójczym wy- 
pił pewną ilość kwasu karbolowefo. 


De aresztów policyjnych zosłali odda- 
ni; Maruniak Michał lat 14, zam. przy 
ul. Boczkowskiego l. 3, za kradzież ze- 
garka na szkodę Marcina Drunera, zam. 
przy ul. Rybackiej 1. 3. — Antoni Kaca- 
raba, notowany i karany złodziej, zam. 
przy ul. Zamkowej 3, za kradzież pugila. 
resu na pl. Krakowskim na szkodę Micha- 
ła Seninta z Jaryczowa Starego. — Jan 
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Zmara, lat 25, sądownie karany, zam. w 
Sygniówce Małej pod l. 154, za usiłowa- 
ne zgwałcenie w dniu 28 bm. 18-letniej 
Anny Dzwonnik, zam. w Sygniówce vud 
l. 262. — Pechman Mojżesz, notowany 
złodziej, Buczek Aleks. bez zajęcia, zam. 
przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 14 i Anastazja 
Konowalska, kryta prostytutka, zam. 
rrzy ul. Berka l. 6, za Bwanturowanie 
się w stanie pijanym. 

P. Korfanty zakupił dziennik „Rozwój”, 
wychodzący w Łodzi. 

Nakładem księgarni Gebethnera i Wolf- 
fa wyszły dwie nowe powieści: Stefana 
Farszczewskiego „Czandu', powieść fanta- 
styczna z XXII. wieku, osnuta na tle nie- 
uniknionej walki dwu światów, dwu kul- 
tur, dwu cywilizacyj: Europy i Azji. — 
Juljusza Germana „Iwonka“, powieść z 
dni dzisiejszych, której bohaterką jest 
młodziutka panienka-sierota, rozpoczyna- 
jąca życie samodzielne, pełne niezwy- 
kłych przygód. Obie powieści czyta się 
z wielkiem zainteresowaniem. Jako jedna 


z prac Instytutu Mesjanicznego ukazała 
się „Propedeutyka mesjaniczna“ Hoene- 
Wrońskiego, przełożona z francuskiego 


przez Paulina Chomicza (Nakład Gebetn- 
nera i Wolffa). Nakładem tejże księgarni 
wyszła książka słynnego amerykańskiego 
pedagoga C. H. Hendersona p. t. „Nowe 
wychowanie“ (What is to be educated) w 
tłumaczeniu I. Moszczeńskiej. Trudno jest 
w paru słowach zdać sprawę z niezwykle 
bogatej treści tej książki. Trzeba jednak 
przyznać, że jest to jedno z najciekaw- 
szych dzieł pedagogicznych, jakie w ostat- 
nich kilkunastu latach ukazało się w lite- 
raturze światowej. Nowy tomik (224) 
„Bibljoteczki Uniwersvtetów Ludowych i 
Młodzieży Szkolnej“ obęjmuje odczyt prof. 
Chrzanowskiego pt. „Romantyzm polski 
wcbec Konstytucji 3. Maja. Autor prze- 
prowadza w nim paralelę między ideami 
ożywiającemi naszą poezję romantyczną, 
a zasadami Konstytucji Majowej. Nakład 
Gebethnera i Wolffa. 
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OLBRZYMIA PODWYŻKA CŁA! 
SPIĘSZCIE SIĘ Z ZAKUPAMI NOWOŚCI 
ZAGRANICZNYCH jak: obuwia, kapelu- 
szy, bielizny, krawatów, płaszczy gumo- 
wych i impregnowanych dla Pań i Panów 
w magazynie American House, Lwów, Ko- 
pernika 5. 2980-2 


a 
Qlbrzymi wybór towarów błlawat- 
myć poleca firma 


ANTONI UWIĘRA 
Lwów ul. Halicka t0. 

Filja w Stryju. — Codzień nadchodzą 

ostatnie nowości. 


3025 


Ulgi kolejowe dla turystów w Jugosła: 
wji. Min. kolei Jugosławii wydało rozpo- 
rządzenie, według którego zagraniczni tu- 
ryści i podróżni otrzymują na kolejach ju- 
gosłowiańskich zniżkę w wysokości 25 pre. 
dla osób pojedyńczych, a 50 pre. dla grup 
ponad 5 osób, gdy przynajmniej przez 15 
dni przebywaja w Jugosławii. 

(© Maanovry, były francuski minister 
spraw wewnętrznych zmarł w Paryżu. Pod 
czas wojny został on ranny i musiał pod- 
dać się amputacji nogi. 

(f) Doktryna Monrosgo i magazyn u- 
brań. Jak wiadomo Amerykanie dumni 
są ze swego prezydenta Monroego, który 
stworzył do dziś dniu obowiązującą zasa-/ 
dę: Ameryka tylko dla Amerykanów! Hi- 
sloryczny dom Monroe'go przy ul. Prince 
w Nowym Jorku zażywał czci jako pamiąt:: 
ku narodowa, dopiero teraz sprzedany Z0- 
stal kupcom, którzy założą w nim — wiel- 
ki skład ubrań, y 
(f) Piszozele $ czasn „bitwy narodów”. 
Pod Lipskiem przy kopaniu kanałów , na- 
trafiono na masowy grób, zawierający mnó 
stwo kości żołnierzy poległych w r. 1813, 
w pamiętnej wielkiej bitwie. Wiekszość 
tych szczątków rozdrapały w, okamgnie- 
niu okoliczne dzieci „na pamiątke . 

(f) Mały mozg wielkiego człowieka. 
Mózg Anatola France'a ważył — jak dono- 
szą koła lekarskie — tylko 1017 gramów, 
czyli znacznie mniej, niź wynosi przecięt- 
na waga mózgu ludzkiego (1390 g.), Nato- 
miast miał on posiadać daleko wybitniej 


rozwinięte słoje, tak, że powierzchnia 
przewyższała powierzchnię przeciętnego 
mózgu- 

trzej 
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RATUNEK Z ZASTRZEŻENIEM, 


— Gwałtu, tonę! Ratuj pan! 

— Natychmiast rzucę się w wodę, o 
ile pani da słowo, że nie będę musiał się 
z panią ożenić! 


Niezwykły fenomen 
w naturze. 


WĘDRUJACA GÓRA. 


W pobliżu miasteczka Meeker, 
w stanie Colorado, znajduje się 
niezwykła góra. Góra ta bowiem, 
licząca kilkaset stóp wysokości, 
zaczyna co pewien czas wędrów- 
kę, posuwając się o 5 do 6 me- 
trów. 

Po raz pierwszy zauważono 
dziwne to zjawisko przed pietna- 
stu laty. Od tego czasu wędrówka 
góry wznawia się co kilka lat, 
miary. _ 

Właśnie w tych dniach góra 
ruszyła znów z miejsca, baryka- 
duiąc zupełnie szosę automobilo- 
wą, zbudowaną u jej podnóża. 

Mieszkańcy miasteczka Mee- 
ker i miejscowości okolicznych 
oświadczają, że wpatrując się u- 
ważnie w zarysy góry, można 
dostrzedz, wyraźnie, jak góra po- 
suwa się zwolna na podobieństwo 
żółwia. 

Geologowie tłumaczą dziwne 
to zjawisko podmywaniem pod- 
staw góry przez wody podziem- 
me, wskutek czego ciężkie masy 
skalne wierzchołka zmuszają gó- 
rę do osadzania się i posuwania 
znowu w kierunku spadku gruntu. 
A ruch ten nstanie dopiero wów- 
czas, gdy góra trafi na podłoże 
skaliste. 

Ela: Sz 


Fejłeton „Gazety Por." z 31 maja 1925 


ANDRE COUVREUX. 55 


Inwazja Makrohów. 


— Serviat, głupiec pretensjonal- 
ny z ciebie i osioł nad osłami! 
Cóż, będziesz przeczył dalej istnie- 
niu w ośrodkach alkalicznych mi- 
kroba — micrococcus aspirator? 

— Nie wiem... prawdziwie... bą- 
kał pod nosem uczony. 

— Nie wiesz? — A toż masz 
przed oczyma tych moich milusiń- 
skich! Popatrz dobrze wokoło — 
zobaczysz bez mikroskopu... Co?... 
ł będziesz dalej przeczył, że dadzą się 
w warunkach odpowiedniej kultury 
do anormalnych rozwinąć rozmia- 
rów? No, przeczysz jeszcze wciąż? 

Tryumfował, wciąż kurczem ner- 
wowym wstrząsany i szydząc w 
upojeniu zwycięztwa, nieludzkie z 
siebie począł wydawać głosy. Che- 
mik nie odpowiadał, *na równi z 


LMAZETA PORANNA” 


Wojna między 


z dmia 31, maja 1925, 


primadonnami: 


Echa słynnej afery z pluciem w „Walkirji*. 


(f) Przed tygodniem całą prasę obiegł 
opis gorszącego zajścia w operze wiedeń- 
skiej: Grająca Frykę w „Walkirjii* znako- 
mita śpiewaczka Marja Olszewska, roz- 
gniewana prowokującem zachowaniem się 
swej antagonistki Jeritzy, która siedząc 
za kulisą prowadziła głośną rozmowę z 
dwiema koleżankami, plunęła siarczyście, 
trafiając jednak nie w Jeritzę, lecz w pa- 
nią Kittel. 


Epilogiem tej afery była natych: 
miastowa dymisja 
udzielona Ołszewskiej, która zaraz po 
przedstawieniu wyjechała do Londynu. O- 
pinja publiczna stanęła po stronie Olszew- 
skiej, która była stroną sprowokowaną. Z 
diugiej strony kruszono kopję w obronie 
„sprofanowanej godności“ cpery wiedeń- 
skiei, obfitującej w chlubne tradycje 
Dodać należy, że p. Jeritza, która to 
zajście wywołała, jest patologicznym ty- 
pem kapryśnej i histerycznej primadonny. 
Z pochodzenia Czeszka, Śpiewała szereg 
lat w operze wiedeńskiej, lecz 
sławę światową uzyskała dopiero 
w Ameryce. 
Jei miły temperamencik dał się już tam 
we znaki tak, że słynny tenor Gigli śpie- 


wając z nią w jednej z oper, uniósł się i 
„grzmotnął* swą partnerką o ziemię tak 
silnie, że zemdlała. Puni Jeritza po zaj- 
ściu z Olszewską wysłała radiogram do 
Londynu, przedstawiający zajście w świe- 
tle dla Olszewskiej niekorzystnem, aby ry- 
walce poderwać grunt pod nogami. Od sze- 
regu miesięcy jest rzeczą znaną, że Je- 
ritza „trzęsie“ operą wiedeńską i uważa ją 
za wyłączną panią tego instytutu. 

Afera z Olszewską spowodowała szereg 
dalszych tarć: 


Słynny baryton dr. Schipper, 


narzeczony Ołszewskiej, solidaryzując się 
z nią, zamierza wystąpić z opery wiedeń- 
skiej. Onegdaj znów głośny tenor Piccaver, 
wywoływany wraz z Jeritzą przed rampę i 
podrażniony jej zachowaniem się, rzucił 
jej parę ostrych słów, po których diva roz- 
beczała się i pobiegła do dyrektora na 
skargę. 
Tak fo bywa w świecie teatralnym. 


(W scenie mocno wzruszającej dwie 
primadonny całują się wobec publiczności, 
a chętnie pokąsałyby się.nawzajem. Jedna 
śpiewz: „Droga przyjaciółko', a myśli: 
„bodajś pękła!“ — druga odpowiada: „Za- 
witaj mi“, a w duchu dodaje: „Ato gęsi“ 


Ze sportu. 
Artyści 


i prasa 


zetkną się w poniedziałek ! 


Niebywałą sensację wywołała zapo- 
wiedź zawodów piłkarskich Artystów 
Teatrów Miejskich z Prasą Sportową. Pier- 
wszy występ gwiazd scenicznych na zie- 
lcnej murawie budzi łatwo zrozumiałe 
zainteresowanie nietylko wśród sfer spor- 
towych, ale i kół nie mających  dotych- 
czas z ruchem sportowym nic wspólnego. 
Nie ulega wątpliwości, iż impreza ponie- 
driałkowa będzie pierwszorzędną atrakcją 
towarzyską i zgromadzi na boisku Cyta- 
deli liczną, doborową publiczność. 

W drużynie Artystów znajdujemy na» 
zwiska maładorów naszych scen. Rolę sę 
dziów bocznych objęły ulubienice lwaw- 
skiej publiczności pania Korabianka i Ło- 
zińska. Wytrawna ręka reżysera p. Fali- 
szewskiego jest najlepszą gwarancją u- 
dania się imprezy. Organizatorowie przy- 
gotowują szereg niespodzianek, które przy- 
czynią się do wytworzenia wesołego i sym 
patycznego nastroju. 

Przedsprzedaż bilełów w Maratonie 
przy ul. Akademickiej postępuje nadzwy- 
czaj raźnie. Wśród kupujących spotyka- 
my pierwszorzędne nazwiska ze świata 
naukowego, literackiego i artystycznego. 
Dla orjentacji podajemy, iż w niedzielę 
odbywać się będzie przedsprzedaż w loka- 
lu redakcji „Športu“ przy ul. Zimorowicza 
14. od goda. 11—1 przedpoł. 

Zawody odbędą się w poniedzialek 1. 


nami przerażony zacieśniająceimn się 
wciąż kołem straszliwych tworów 
Tornady. 


— Panie, panie — wołała Zu- 
zanna z rozpaczą — już idą, już 
są blisko! 


— Nie trwoż się, dziecko, bądź 
całkiem spokojna: pod moją opie- 
ką nic się wam nie stanie. 


Czółno chwiało się wciąż, nie- 
sione na fali bez s'eru. Znajdo- 
wało się w odległości zaledwie 50 
metrów od owego makroba, który 
się pierwszy wpoprzek rzeki usa- 
dził i pochwycone teraz w orbitę 
wiru, kręciło się jak bąk w miej- 
scu, dając nam poniewolny widok 
szeregu olbrzymów, z podniesione- 
mi w górę trąbami uszykowanych 
w oOrdynku dokoła, pozostających 
jednak w miejscu, jakby ich dzi- 
wna wstrzymywała moc. Niepokój 
nasz, obawy .— nie znały granic.. 
Jakże się wymknąć zdołamy?.. Jakiej 
siły magicznej użyje Tornada, by 
nas ochronić przed tą poczwarną 
hordą?.. A może — wyrafinowane 


na boisku 


N. 8. 


czerwca o godz. ii przedpoł. 
Gytadeli. 


Wszelkie legitymacje prasowe, K. S. i 
LZOPN-u nie mają ważności na zawody 
Artyści—Prasa Sportowa. 

Bieg rozstawny LwówZadwórze. (O0- 
koło 40 klm.) urządza Akademicki Zwią- 
zek Sportowy we Lwowie z okazji Piel- 
grzymki do Zadwórza urządzanej corocz- 
nie w pierwszy dzień Zielonych Świał 
przez Towarz. gimnastyczne „Sokół Ma- 
cierz” we Lwowie. 

Celem tego biegu jest przyniesienie 
Hołdu Bohaterom poległym pod Zadwó- 
rzem, który składają J. M. Rektorzy, Se- 
naty, Grona Profesorów i studenci wszyst- 
kich wyższych uczelni we Lwowie. 

Doskonała myśl połączenia uroczysto- 
ści narodowych z propagandą sportu zai- 
nicjowana prz.:z kapitana sportowego AZS. 
Lwów p. Rzepki Antoniego -jest dowodem 
żywotności AZS. Wprawdzie sam projek- 
tcdawca zmuszony był wyjechać, jednak 
crganizacją zajęli się bardzo żywo jego 
zastępcy przy poparciu Wydziału Związ- 
ku, to też impreza powyższa, która po- 
winna zainteresować szerszą publiczność, 
odbędzie się w niedzielę 31. maja br. Po- 
czątćk biegu o godz. 10 rano pod lokalem 
Związku przy ul. Łozińskiego l. 7. 


o.rucieństwo tego demona Św a- 
domie wiedzie nas na zgubę? . 
Przypuszczenia moje chyliły się 
raczej ku tej ostitnie' hypotezie, 
zwłaszcza, gdy naraz Tornada u- 
czynił gest, który mu oczywiste 
szaleństwo podsunęło, wyjąwszy 
bowiem pendzel z wiadra, które 
wciąż niósł przed sobą zwieszone 
przez ramię, począł nim kropić nas 
wszystkich, maczając go wciąż po- 
nownie w płynie, niczem kapłan, 
gdy obrzęd kościelny sprawuje i 
szepcąc wciąż przytem niezrozu= 
miałe nikomu wyrazy. Cóż — b: 
właściwie znaczyć miał ten gest 
jego i jaką była moc jego nad na- 
mi? Była chyba obrzęd:m, poprze- 
dzającym straszną hekatombę?... 
A pierścień monstrualny zaci- 
skał się dookoła wciąż. Zewsząd 
zwrócone ku nam sterczały trąby 
ohydne, z głębi ich zaś szedł ryk 
przeciągły i Świst i wycie ogłu- 
szające. Nie,. nic już teraz, żadna 
ludzka siła nie zdoła nas ochronić 
przed zgubnem tchn'eniem tych 
trąb, których ssawki wciągną nas 
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Marszałek Rataj w Rudkach ` 


Uroczystość poświęcenia kamienia w@* 

gielnego pod nowy kościói. 

Dnia 24. maja br. odbyła sie w Kontu= 
szkach Siemianowskich uroczystość p0- 
święcenia kamienia wękielnego pod ko- 
śc:6ł. Dzięki inicjatywie p. Marszałka Sej- 
mu Rataja i wytężającej pracy Fs. probos 
szczą Kuźniasa, włościanina Bundzylake» 
oraz ofiarności miejscowego właściciela 
dńbr p. Mieczysława Lewickiego, vwłaści- 
ciela Ostrowa p. W. Jarzymowskiego, wla 
ścicielki Nowosiłek hr. Badeniowej i wla- 
ścicielki Podkrajczek hr. Skarbkowej po- 
wstaje ła nowa twierdza polskości i kato- 
licyzmu na kresach wsrhodnich. 

Uroczystcść uświetni" swą obecnościa 
dostojni goście: pp. Marszałek Sejmu Ra- 
taj i Wojewoda lwowski dr. Garapich, któ 
rych przyjęto w powiecie rudeckim z wiel 
ką okazałością. Po drodze do Koniuszek 
Siemianowskich zatrzymali się dostojni 
goście oraz p. komendant P. P. Wiczyńska 
w Rudkach. gdzie u triamfalnej bramy £ 
napisem „Witajcie“ przywitał ich starosta 
rudecki Sługocki, oczekujący w towarzy* 
stwie komisarza rządowego wydziału p^- 
w'atowego Jerzymowskiego i komisarze 
rządowego miasta Rudek Zbrożka. 

W sali ratuszowej, gdzie zebrali sie de 
legaci i przedstawiciele _miejscowyc 
władz i urzędów, oraz stowarzyszeń, przy 
witał pp. Marszałka i Wojewodę komisarź 
miasta Zbrożek imieniem miasta. Komi? 
sarz wydziału powiatowego  Jerzymewski 
imieniem powiatu. W końcu przemawi 
piezes Kahału. Po przyjęciu goście wyje- 
chali autami do Koniuszes Siemianow* 
skich, gdzie u granic gminy czekała na 
dostojnych gości banderja włościan. Strza 
ły możździerzowe dały znać o przybycit! 
gości. Przy bramie powitał pp. Marszałka 
Sejmu i Wojewodę włościanin z Koniu- 
szek Bundzylak, przedstawiciel ludności 
ruskiej Górniak i mała dziewczynka wiej: 
ska ofiarowując gościom bukiety kwiatów- 
Po powitaniu udano się na uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego, ktorega 
dckonał ks. rektor Momidłowski z Prze- 
rwyśla. Po poświęceniu i podpisaniu aktu 
erekcyjnego i zamurowaniu go w funåa- 
mentach kościoła, nastąpiła Msza św» 
podczas której wygłosił wspaniałe kazanie 
ks. rektor Momidłowski. Po nabożeństwie 
przemówił do zebranych p. Marszałek 
Seimu Rataj. W świetnej swej mowię wzy 
wał zebranych do odbudowy dusz na- 
szych i do wytężającej pracy na każdem 
polu, gdyż w przeciwnym razie popadają 
my w niewolę ekonomiczną. Uroczystoś 
zakończyła się wspólną ucztą w szkole 
miejscowej. 


e= wc 


Zakaz gry na loterjach 
zagranicznych. 


Ponieważ w ostatnim czasie napływajś 
do Polski plany loterji zagranicznych 
zwracają urzędy uwagę, że gra na loter 
zagranicznej jest wzbronioną pod karś 
grzywien lub aresztu. Tak samo podiege* 
ją karze ogłoszenia loterji zagraniczny! 

w prasie, 

a zoom 
do wnętrza. Nic — chyba Boska 
moc... 

Zwróciłem ku Zuzannie spoj- 
rzenie — ostatnie chyba? .. Woda 
dookcła nas lśniła tysiącem ro% 
słoneczn onych pryzmatów... 

— Patrzaj, patrz dobrze Sef“ 
vat! — zawołał szaleniec. l 

Obiął znowu sier łodzi i naci” 
snąwszy ziekka pedały raz — ! 
drugi — puścił motor swej łódk! 
w intenzywny ruch. Łódź mknęłź 
lotem strzaly po Sekwanie, której 
wody poczęły zalewać już skwery 
i ulice: gdziekolwiek zwrócilśnY 
oczy, wszędzie przedstawiał się 0^ 
p akany widok spustoszonego PA? 
ryża, podczas gdy makroby, wie” 
trząc w nas wciąż swój łup, PY” 
nęły w ślad za nami, niby P% 
tworna eskadra. Przemknęły wte” 
spos”b przed nami gruzy żałosh% 
resztki pałaców, zwaliska mont 
mentalnych.gmachów: budynek 1209 
deputowanych, gmach 'Legii hono" 
rowej, dworzec d'Orsay... Lecz13 
sza łódź zatrzymuje się. 

C. d. e 


| 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 31, maja 1925. 


Str, 11 


Rzecz ciekawe. 
ODU CIĘKGWE. 


jk dziennik amerykański. 


k alożon w 1771 MeT ik 
filadeltijski, r. dzienni 


l „F.iadelphia North 
American“, becący najstarszym 
dziennikiem w S anach Zjednoczo- 
nych, zmienił właścicie'a. 
d Nabył go za półtora miljona 
Olarów znany wydawca Cyrus 
Curtis, będący już właścicielem 
dwóch wielkich dzienników, mia- 
nowicie „F.ladelphia Pubic Led- 
Ber" i „New York Ev:ning Post", 
e tygodników „Saturday E- 
Vening Post“, „Ladies Home Jour- 
nal“ (na bardziej rozpowszechnic- 
lego w Ameryce pisma dla kobiet) 
„Country Gentleman“. 

„Nowy właściciel najstarszego 
dziennika amerykańskiego jest też 
FW jako zacięty wróg Niem. 


s, 
2 Vcie gospodarcze, 


Giełda Iwowska. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


Lwów, 29, maja, 
Dla akcji na przedgiełdzie nadal 
brak zapotrzebowania, — Prawie 
Wszystkie papiery bez podaży i bez 
Popytu, Obroty minimalne. Gazy 
wschodnie ustaliły się przy kursie 
100 zachodn e 1'60, Jaworzno 10. 
, Z akcji niekotowanych t ansak- 
tje tylko w 6 papierach po kursach 


apnea SENNA 


słibych. Płacono przy końcu za: B. 
Hipoteczny 0-48, Przemysłowy 0*26, 
Chodorów 350, Tespy 3:50, O.kos 
1:55, Gazolinę 1'15. . 

Reszta papłerów przemysłowych 
i bankowych tudzież akcje handlo- 


we i papiery procentowe w zanie- | 


dbanin. Tend.n=ja utrzymana. Uspo- 
Sobienie b. st be. 


OBROTY W AKCIACH, 
Lwów, 29. maja, 
Bank Hipoteczny 0'48, Przemy- 
sowy 0*26, Chodorów 3:50, Ga- 
zolina 1'10 1:15, Oikos 150 1:55, 
Tesp 350. 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 
Lwów, 29. maja. 
Gazy wschodnie 700. Gazy za- 
ROS 1:55, 1-60, Jaworzno (25) 
10:00. 


Giełda zbożowa; 


Giełda z powodu nadchodzą- 
cych świąt, bardo słabo odwi:dza- 
na. Zastój w obrotach giełdowych 
i pozagiełdowych trwa w dalszym 
ciągu. Tendencja utrzymana. Uspo- 
sobienie ospałe. — Następne ze- 
branie giełdowe we wtorek, dnia 
2. czerwca 1920. 


Giełdy obce. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 29 maja. Dolary 70635, mar- 


ka niem. 16820, angtelskie 3444, francus- 
kie 3560, włoskie 2834, Jqugosłow. 


1160, 


polskie 135.55 do 138.65, rumuńskie 332, 


Ceduła giełdy Iwowskiej z dnia 29 maja 1925. 


Wartość 


Dvw$esdą 23 maja 
aama ---—--0 4:5 l 
Ei OE || Akcje transakcja 
Mkp Mip. kuponem bieżącynt 
280 140 e Bank Związko | | —|— = 
280 130 | 15000 | Bank kosa BŁ — | zk 0:48 
1000 500 — Bank handl. poza. Fe ae -y 
280 184 | 2800 | Bank Komercjal . —|- | —-]|= = 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski. -|= | -|- = 
280 140 | 2800| Bauk powsz. kred. lea ES = 
280 130; 8000 | Bank Przemysłow. | — |25 ) — |27 0:26 
1000 — — | Bank Rolniczy . » >| Bala — 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. =| Mms — 
280 84 E, Bank Zemelny . . —|-| —|- — 
1900 |  600| 108000] Zw.Sp.Z.wPoa. . | —|- | —|— == 
500 = 5000 | Agrochemia . .. —|- | —|- = 
1000 650 — | Bracia Biskupscy —|- | -|- = 
500 | 2000| -= | Browary . „.* —|-| |= — 
1900 | 3000| 25gr| Chodorow. „. „|! | 3ļ45 | 3j55 3:50 
1000 | 2000 | Ogri Chybie . . ... |I-|- | —|- _ 
1000 | 800 | 30000 | Cegielski . .-. | -|- | —-|— = 
1000 | 1000 | 2000 Sal i an =s oa |= ze 
ma =- — abr. Lokomo! —| — | km 
140 14000 140 Gafota ... aii El a y Fi 
140] 800 — | Galicja . „„.- —|=| -|- — 
1000] — — | Gazolina „..- 1/05 | 1|20 | 110—115 
140 600 — Górka. « « aa ś v EZ =A= z 
140 | 18000 — Karpallt a e» o mis | l T 
280 200 5000 Krakus e... e E z |= sz 
5000 | 15000 — | Marynła . „. - a —|- | -|- — 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . ZE NE = 
= e — p LJ ch. w EJ || 2 [7 = 
1000 | 4000 | — | Oikos . . . ..2 1/45 | 1/6) | 150—155 
500 750 Agr} Parowozy . « « » — |- | = — — 
500 200 1000 Pezet accoa so || = == | =~ — 
a 175 | — | Pocisk”. .e.. | -|- | -|- - 
| 2 500 | (7550 | Pokucie .. « « ~|- | =|— — 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . —|=| |= => 
1d | „40| — | Polskie Tow. Bud. | —|— | —|— = 
kj 2500 — Potęga - « - »« - -|- | -|- — 
| $ 280 — Rakszawa . « » — | —|- — 
500] 30| 260| Rotn Zieliński. | | —|— | —|-- = 
H: 140 = Siersza elektr. . . —|= | =|- = 
280 300 "a Siersza góm. . a —|— —|— — 
| E 750| — | Spół. Wydawnicza —|-| -|- — 
i n = 1800 Tehate e +.. oa me a m>||— —— 
1000 | 790] 2000] Tepege -«+-> | -|= laiz = 
140 350 pao "TeSpy -aoaaa 3 145 3/55 3:50 
5 280 a Trzebinia . . „2 —|-| =|- — 
R 1000 z Ursus » . « « s a m — mój | 1 = 
f 100| — | zZjeleniewski . „. | —|- | —|— pe 
| 140 90 SE Impex « . -e ea. e |= Bii i a 
m 200 | 1500 | Polski Glob... | -|- | -|- ma 
1 20 4500) Połbal C — | — RZE s 
00c 210 = Polgot. « « « a a =|- = | 2 = 
Ją 24U | <w | Tohan. « « a'e a =|- | "|= = 
bot 300 = o WAA = |m | =| a 
ozi = — kol. Hurtownia S, A. wr |m | w|= = 


szwajcarskie 13730, węgierskie 9964, cze- 
skie 2100. 


Akcje: Zieleniewski 142500, Apolla 
450, Silesia 8000, Fanto 150, Karpaty 
122, Galicja 910, Schodnica 140, Siersza 


36, Bank Małopolski 4600, Bank Hipote- 
czny 6600, Kompas 16, Portland cement 
289, Lumen 6000, Nafta 126,  Mrażaica 
36 do 38, Tepege 16 do 16,600, Browary 
lwowskie 108. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 29 maja. (Zamknięcie). Paryż 
2592, Londyn 25.12, Berlin 123, Wiedeń 
72.89, Praga 1532 i pół, Warszawa 99.25, 
Budapeszt 072.7, Białogród 8.55, Buka- 
reszt 2.45, 5 


Obroty prywatne. 


Wczoraj z powodu żydowskich świąt 
tendencja spokojna, obrót średni, tylko w 
dołarach, kor. czeskich i we frankach 
fre neuskich. 

Dolary ameryk. 5.17 i pół do 5.18, do- 
lary kanad. 5.14 i pół do 5.15, korony 
czeskie 0.16 i jedna trzecia do 0.15 dwie 
*lzecie, franli francuskie 027 i jedna 
trzecia do 0.27 i dwie trzecie. M4 


OGŁOSZENIA. 
g Nauka I wychowania || 


GIMNAZJUM im. dra Niemca Pełczyńska 
28 (Supińskiego) 1925/26 klasa I. Zgło- 


TAŃGÓW najnowszych wyuczam (wyjeż- 
dżających na letniska) w kilku lekcjach, 
na żądanie w domu: Instytut tańców 
„Sten“, ul. Supińskiego 25 (adres pry- 
watny). 3014-3 


NA LETNIE MIESIĄCE  poszukue na 
wsi pod umiarkowanymi warunkami 
lekcyj muzyki i języków poważna siła 
nauczycielska. Zgłoszenia adresować: 
„Muzyka i języki“ Biuro Jacobiego, 
Lwów, Zimorowicza 14. 8039-3 


T © O E | RJ 

NA MANDOLINIE, gitarze (solo) w 16 
lekcjach płynnie grać z nut pod gwa- 
rancją wyucza specjalista-pedagog i kie- 
rownik kursów szkolnych, plac Bernar- 
dyński 12 II. p. od 4—7 popoł. 3036-2 
(dwór). Kilkanaście pokoi z całodzien- 


Posady | prac 


STENOGRAFP sprawozdawca o głębokiem 
wyszkoleniu ekonomiczno - społecznem, 
szuka odpowiedniego zajęcia w instytucji 
społecznej, naukowej lub handlowo- 
przemysłowej, we Lwowie. Łask. zgł. 
do Admin. pod .Stenozraf 404°. 2926-5 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, plac 
Akademicki 3, Telefon 1361 poleca: 
Francuzkę z muzyką, siły nauczyciel- 
skie, freblanki, pielęgniarki niemowląt, 
zarządczynie, kłucznice, panny służące, 


kucharzy, ogrodników, oficjąlistów rol- 
nych, leśnych, służbę wszystkich zawo- 
dów. 3009-4 


a "RE 
ŁATWY ZAROBEK poboczny dla dziel- 
nych zastępców i urzędników większych 
przedsiębiorstw, banków, publicznych 
zajęć jakoteż prywatnych, mających 
większe znajomości, sprzedawaniem ła- 
two odhytnej nowości. Oryginał. Bliższe 
szczegóły przy nadesłaniu zł. 7,50 lub 
przez zaliczke. Dom wysyłkowy. Mikołaj 
D, Gallina, Bielsko, Śląsk, Węglowa 6. 
2934-3 


PAMIĄTKOWA BROSZKĘ w kształcie pół 
księżyca, wysadzaną  brylancikami i 
szmaragdzikami, zgubiono w niedzielę 
24. bm. w drodze na Plac Powystawo- 
wy. Znalazcy gsowite wynagrodzenie, 
Sykstuska 37 drzwi Nr. 5. 3033 


Mieszkania, lokals. skłeny 


GREMIUM FOTOGRAFÓW poszukuje po- 
koju z osobnem wejściem lub z przed- 
pokoju na 4 godz. tygodniowo we wtor- 
ki, czwartki 7.30—9.30 wieczorem. Wig- 
demość Rembrandt Pasaz Hausa R 

g 


DO WYNAJĘGIA na biuro dwa pokoje, 
telefon, konfort na pryncypalnej ulicy. 
Listy pod L. L. do Biura Sokołowskie- 
go, Jagiellońska 7. 3023 


Kupno. sprzedaż, zamiana 
FORTEPIANY. P.an'na, Fisharmoni:. Na 


raty. Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
Kopernika 16. Tel. 20—45. K, Kaim t 
Syn. 1963-60 
p garnitury, firanki, dywany, chodniki, 
kołdry, materace, poduszki, materjs 
= meblowe — poleca najtaniej 
1 ÓW, UL. KOPERNIKA L. 
KAŻ, SKIBIĄSKI RARE Szkowrona, 
Pościel przerabia w jednym dniu. 2234 


LO SPRZEDANIA uom na Zniesieniu 5 


ubikacji wolnych, stajnia murowana, 
studnia w podwórzu. Wiadomość B. 
Głowackiesa 30. 2956-5 


FORTEPIAN lub pianino kupię 
(rotówka Nowacki, Pańska 17. 


zaraz. 
2855-3 


SYPIALNIE, jadalnie, salony, pokoje mę- 


skie, sofy patentowe do spania, poleca: 
Leon Matwijowski, Lwów, Chorążczy- 
zny 29. A 3041-2 


POSZUKUJE SIĘ towarzyszkę, inteligent- 
ną wdowę lub rozwódkę, wiek 30—40 
lat dla starszej pani. Zgłoszenia listow- 
ne pod adr:sem  Felischuh, wł. dóbr, 
Rorszczów. 3040-3 


DO SPRZEDANIA w Buczaczu w doga- 
dnem położeniu dom (nowy) murowa- 
ny, parterowy, narożny, 6 ubikacji z 
przynależnościami. Cena 10.000 zł. Zgło 

szenia Franciszka Doszłlowa, Buczacz. 

3027-5 


KUPIĘ SZAFĘ na książki, rakietę, ramv 
do obrazów antyczne, porcelanę, szkła i 
wszelkie drobiazgi. Jaroszewski, Roma- 
nowicza 9. 3044-3 


CZĘŚCI do żriwiarek. kosiarek wszyst- 
kich systemów poleca najtaniei Gold- 
korn Kraków Basztowa 13. 2689-13 


MOTORY „PERKUN% 


Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały 

I. nagrodę na wystawie w Paryżu, 

gdyż są pojedyncze, ekonomiczne 
i bardzo łatwe do obsługi. 

Pia dogodne spłaty tak motory, jak 

maszyny młyńskie, obrabiarki, pompy. 

pędnie, pasy, prasy do dachówek itp. 
poleca „PELOT: 


Lwów, ul. Batorego 4. 
Setki listów pochwainych oraz cen- 
niki na żądanie. 4313 


„HERMES“ Biuro buwchalteryjne Stani- 
sława Burnatowicza (Lwów, Mickie- 
wicza 26. M. p. zorganizowane na wzór 
zagranicy sporządza bilansa zwyczaj” 
ne i złotowe (otwarcia), regulnie za. 
niedbaną i zakłada nową księgowość, 
prowadzę księgowanie tak w biurze, 
jak ; ma miejscu przez swych urzędni- 
ków, we f„wowie : na prowincji stale 
lub na godziny. Zgłoszen:a od 9-tej 
do 13-tej i od 15-tej do 17-tej. Telefon 
34-85, 2776-3 


USUWAMY wypadanie włosów, zmar- 
szczki, wągry piegi, trądzik, nieświe- 
żeść cery, ,Kosmeo'”*, Mikołaja 7. 2802 


POWAŻNY kupiec przyjmia zastępstwo 
na Małcpolskę, branża papierowa | 
galanteryjna. Zgłoszenia pod Nr. 2858 
do Adm:nistracji, 2858 


NA SEZON WAKACYJNY poleca znana 
firma: „KINOFOT" Lwów, 3-go Maja 11a 
kompletne wyprawy fotograficzne Oraz 
doborowy materjał. Dla poozątkujacych 

bezpłatne wskazówki. Komplet Nr. 1 z 

aparatem 4.66 Ernemanna i wszystkimi 
przyborami ał. 275 Nr. 2 z aparatem 
6X9 Ernemanna i wszystkimi przybora- 
mi zł. 36. Aparaty 912 płaskie, port- 
felowe z Tessarem, kasełumi i torbą 
skórzaną 250 zł; aparaty Voigtlinderu w 
luksusowemm wykończeniu z dodatkami 
200 zł, Aparaty lustrzane Ermemanna 

6.5X9 (najmniejszy format) 890 zł. Żądsó 
ofert: „Kinotot” Lwów, Trzeciego Maje 
11a. 2978-4 


PEWNE 
EMACZNE OBIADY he.; urunkowo na 
świezem maśle poleca znana jadalnia 
Filomeny Drabik, Braserowaka 6 parter 
na lewo. 2990-4 


Str. 12 „GAZETA PORANNA' z dnia 31, maja 1925. Nr 7439 > 
LETNISKO - PENSJONAT w Pustomytach j 
(dwór). Kilkanaście pokoi z całodzien- 


nem utrzymaniem. Ceny umiarkowane. 
Mieszkania położone wśród starego par- 
ku. Kąpiele rzeczne. Stacja kolejowa i 
poczta w miejscu, wygodne i liczne po- 
łączenia kolejowe — do Lwowa 30 
minut. 3034-3 


Turyści! 


PŁUGI "u" Lampy elektr. I dz 


w większej ilości do sprzedania. eE S IRT. 


wia aa Te ae a "|| Inż. A. JASTZĘBSKIEGO 


Lwowska 48. Tel. 4-76. 1963 
; Kraków, Sławkows'a 30. Tel. 2048' 
llustr. katalog i cennik za nadesł. 60 gr- 


I RYNICA 
Dosia toni 
ordynuje jak w latach poprzednich: 


PERLMUTTERA 


PENSJONATY — SANA TORJA — 
LETNISKA 
— najkorzystniej — 
zacpatrują się w doborowej jakości ka- 
wą surową i paloną, herbatę, ryż, cze- 
koladę. makaron, powidełka, świece, 
mydło i t. p. 
w HURTOWNI KOLONIALNEJ S$, A. 
Lwów, KI. Tańskiej 3. T% 7—14. 
Cernik na żądanie. 2273-10 


Wycieczkowcy! 


Nie zapominajcie flaszkę 


Wody mineralnej 
z fabryki 3008 


ZDROWIE. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


- Państwowe Zakiady Obróbki Drzewa 


Lwów-Persenkówka 
Skrytka pocztowa 36, telefon 226. 
wyrabiują domy drewuiane wraz zc stolarszczyzną według własnych 


Urząd miejski Jezierzany 
k. Czortkowa 


xozpisujo miniejszem 


i obcych planów; najkróts termin dlostawy. — a m a stalc na 
KONKURS Hniena ayara maoa aia tinas w | | ULTRAMARYNA 
dowlaną i desz:cezuiki parkietowe: jest uznaną jako najlepszą i naj. 
na posadę miejskiego lekarza, Ra żądanie wała ię Komtoryy 1 Bla — Ceny konkurencyae. 3024 konkurencyjne. 3024 | | wydatniejszą farbą do bielizny, 


wapra i do celów malarskich. 


Fabryka Ultramaryna 
2059 _ Lwów-Zniesienie 


CH. PERLMUTTER 


biuro: Lwów, Słoneczna 26. 


która jest wolną do natychmiasto- 
wego objęcia po podpisaniu umowy, 


Wymagane jest: Dowód obywatelstwa 
polskiego i dłuższa praktyka lekarska. 
Pobory przywiązane do tej posady regu- 
lowane będą stosownie do umowy i przy 
zawarciu umowy. 

Teren praktyki lekarza miejskiego 
stanowi prócz miasta kilka wiosek z naj- 
bliższej okolicy, 


ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 


akcjonarjuszów Banku Cakrownictwz 
odbędzie się 
w sobotę, dnia 20. czerwca 1925 r. o godz. 4-tej popołudniu 
w Poznaniu w gmachu Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego. 


PORZĄDEK OBRAD: 


[O Z 
KONKURENCJA NIE UWIERZY 


d in 1. Zagajenie iż towaru trwałego dostać można za bezcety 
cj 6a 2 Sprawozdan'e Zarządu o stanie majątkowym Spółki i wyn'kach | a że to nie jest tylko marna reklama, 
Blażków Antoni roku obrachunkoweg > 1924, o tem przekonać się może każda dama 
3006 Komisarz rządowy. 3. Przedłożenie bilansu w zlotych ra dzień 1. I. 1925 r. AŻ aits ~ 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej n sprawdzeniu rachunków rocznych. 
5. Odczytanie spraw>zcan a Tow. R-.wizyjnego „Powiernik“ z odbytej 
Pracownia kotlarska rewizji. 
wyrobów miedzianych i meta- 6. Uchwała co do zatwierdzenia bilansu zamknięcia i rachunku zy- "ALicA Gródecka 3a 
lowych sków i strat za rok obrachunkowy 1924. ae (naprzeciw kosciola św. Anny): 
7. Uchwała co do zatwierdzenia bilansu w złotych na dzień 1. stycznia Yy 
l al 1925 r., ustalenie wysokości kapitału zakładowego i rezerwowego. P ©ŃCE UZOCH 
SULIKOWSKIEGO 8. Uchwała co do podziału zysków i co d> podwyższenia kapitału | fildekosowe ze szwem podw.stopą Zł. EJ 
W RZESZOWIE zakładowego p zez zużycie na ten c:Í części zysków. prawdz. niciane podw stopą . . „15. 
ul. Zielona I, 5. w pobliża 9. Uchwała co do udzielenia deszarży człoskom Zarządu i Rady | jedw. flor zagran. trwałe — tylko „ sa 
dworca kolei, Nadzorczej. idw, por peys Pi ... . 29) 
Podejmuje się wszelkich robót w za- 10. Uzgodnienie statutu Spółki z ustawą bankową (Rozp. Prez. Rzpltej DARE <z[i pates je k >e ol 
kreskotlarstwa wchodzących jakoto: z dnia 27. XII, 1924 r. Dz. ust. Nr. 114) przez zmianę. SKARPE i = 
Tapiesy: sorzejń, browarów destęlani $ 1. odnośnie do otwierania Oddziałów; § 2. odnośnie do TK 060 
łazienek. Wyrabia: kotły do gotowa- niciane w kolorach. ...... h 
nia, bielizny I powidła, wszelkie na- udzielania kredytów; § 3. przez us alenie nowego kapitału za ła- | fil dłecosse w paskil . E -7. „ E = 17 
czynia kuchenne It.p. Specjalność: dowego; $ 6. odnośnie do ograni z:ń Zarządu i obow ązku spo- | pół jedwabne z podw. stopą . . „ ra 
wyrób i cynowanie balonów rząlzania i o łaszasia bilansów; SG 9. odnośnie do skł:du Ra:y | iedw. aj zagraniczne . . . . . > 1:65 
do wody sodowej. 3007 Nadzorczej; $10.i 11. odnośnie "do obowiązków Rady Nadzorczej, | Skarpetki dziecinne od . . . . . > 
zwłaszcza obowiązku sporządzania regulaminu dla władz Banku BEFORMY A 
i urzędników; § 14. odrośn e do obowiąz u prowadzenia proto- EE kompl. duże . . . - » 190 
WALNE ZGROMADZENIE kołów z posedzeń Rady Nadzorczej; § 15. odnośnie do prawa KOSZULE damskie Wiek -> e "odl 
Krajowego Towarzystwa opieki nad dzieć- głosowania na Walnem Zebraniu; § 23. odnośnie do podza'u | KAS:AKI z crep marocain od . > 75% 


mi i młodzieżą we Lwowie odbędzie się 
w dnin $. czerwca 1925 godz. 5 po połudn. 
w Sądzie apelacyjnym we Lwowie ul. Ba- 
torego 1 I. p. sala Nr. 101 z porządkiem 
dziennym: 

1) Odczytanie protokołu Wydziału. 

2) Sprawozdanie Wydziału. 

8) Wnioski połączenia krajowego, za- 
kładu opieki nad dziećmi i młodzieżą a To 

d* 


czystego zysku; § 26. odnośnie do zm an statutu. 

11. Us alenie poborów Rady Nadzorczej na 1925 r. w myśl $ 12. statutu. 

12. Wybór 6-ciu członków Rady Nadzorczej w myśl § 9. statutu na 
mie sce 6-ciu wylosowanych. 

13. Uchwała co do innych ogłoszonych przedmiotów obrad, podanych 
na piśmie Zarządowi w terminie przepisanym u tawami. 

Do udziału w Walnem Zebraniu zaprasza się wszystkich akcjo= 
narjuszy. Prawo ucz stniczenia mają ci akcjonarjusze, którzy zlożą naj- 
póź iej 5-go dnia roboczego przed Walnem Zebraniem do godz. G-ej 
wieczorem swoje akcje, a o ile tychże doląd nie otrzymali, odnośne* 
noty ugodowe lub kwity depozytowe Banku Cukrownictwa w Poznań- 
skiej Centrali lub w Oddziałach Banku. w Warszawie i we Lwowie, 
lub też u polskiego notarjusza, który poświadczyć winien, że akcje 


oraz. kostjumy i spodenki kąpiełowe, kotet 
wszelkie wyroby trykot. — po niskioh cenach 


Uwaga na firmę „FLORIDA“: 


„ MASZYNA » 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do” 
brym stanie, popęd elek- 


warzystwem opieki nad dziećmi i 
dzieżą (T. O. M.) we Lwowie. 
4) Wnioski członków. 
Lwów d. 22. maja 1925, 
Prezes: Bdmund Philipp m. p. 
Ža sekretarza: 3037 
Dr. Władysław Małaczyński m. p. 


Podania należy kierować na ręce za- 


o -É wzgl. noty ugodowe, wzgl. depozytowe Barku Cukrownictwa pozostaną | || tryczny lub na korbę, zarąž 
OLL K 5 x u niego w zachowaniu aż do ukończenia Walnego Zebrania. do sprzedania. 
3 m4 T 5 Poznań, dnia 19. maja 1925 r. Bliższa wiadomość: 
n 
ajepaz N „PIO N* 
R = Bank Cukrownictwa Lwów, Lwowska 48 
72) Spółka Akcyjna Tel. 4-76: 
= | 3042 w Poznaniu, 


paski i inseraty na stronach tekstowych | bne ogloszenia kopno I sprzedaż zy sfo- 
06 «r. za wiersz 1-szpałć. milimətrowy | wo 8 gr. drobne ogłoszenia matrymo- 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, res | maine, korespondencie prywatne zą słe- 
pertuar, dział ekonomiczny itd) 40 wo 12 g£t., da potrzebujących pracy: luki 
za wiere 1-szpalt. milimetrowy) | posady 4 gr. całą strona Eo geo kujemy, — Uwaga: 
krołogi 30 gr, za wiersz 1-szpałl, miš- | 60 mm) na pierwszej stronie W st. pol, całą strona tekstowa 4600 | złowe są podzielone na 8 laimówń 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronioą, | drobne orioszenia za slowo 6 tr. do” pol. cała strona pod nacłówkien | tekstowe na 4 lamy (szpaltyk 


Z Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwcwie. Naieżytość pocztową opłacono ryczałte”* 
Odpowiedzia!ny redaktor: Stanislaw Zacharjesię wioz. 
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